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Los Ruchu i Czarnych w rękach Garbarni. Stefański i Michalak na czele szosowców
Przedostali akt dręczącej tra- 

Igedji ligowej, upostaciowany w 
dwu meczach, rozegranych nie
dzieli ubiegłej w Warszawie na- 
szarpał zwolennikom Ruchu, Tu 
jrystów i Czarnych niemało ner- 
iwów.

■ W ciągu trzech bitych godzin 
boisko Legji było widownią 
walk, w których obok rozpaczy 
tonących, obserwować można 
było zażartość ludzi walczących 

I tylko dla pasji sportowej, obok 
I heroizmu gry ponad siły—ambi- 
I cję zwycięstwa dla zwycięstwa 
I i chęć przysporzenia laurów 
I sztandarowi klubowemu.

| Obie drużyny stołeczne były 
i w tern szczęśliwem położeniu, że 
i nie miały nic do stracenia, ale też 
i j nic wielkiego do zyskania.
I i Jeśli jednak zarówno Warsza- 
I wianka jak i Legja dały się por- 
I ,wać wirowi walki i podjęły ręka 
I wicę, rzuconą przez Ruch i 
i Turystów, to tylko dowód, po- 
I twierdzający prawdziwy zapał 
I piłkarzy drużyn warszawskich i 
I prawdziwie sportowy nastrój po 
I szczególnych graczy.
I Rzecz prosta, mówimy teraz o 
I fizjonomii drużyn jako całości. 
I XV obu bowiem zespołach były 
I jednostki, których zachowanie 
i się podczas gry mogłoby pesy- 
I mistom nasuwać poważne wąt- 

, pliwości na temat ich pilności i 
• celu, z jakim wstępowali! na boi-

ani słowa do powiedzenia, mu
szą w niemej męce śledzić za 
przebiegiem walk i patrzeć, czy 
los zgoitluje im śtrącenie w prze
paść klasy A, czy też utrzyma 
ich łaskawie ha parnasie ligo
wym.

Jeszcze ' w sobotę sytuacja 
lwowian wydawała się najzupeł 
niej pomyślna. Ale wyniki nie-

W WALCE O PIŁKĘ

i Tak czy owak—należy śtwier 
; dzić z całą satysfakcją, że owe 
I wielotygodniowe podtrzymywa- 
1 nie skazanych na śmierć dawka- 
Imi morfiny zbliża się ku końco

wi. Z początkowo licznej grupy 
8-iu klubów, przebywających 
kwarantannę — I. K. P. zakoń
czył swój żywot ligowy defini- 

1 tywnle, a pięć szczęśliwie wy- 
| Szło .z życiem. Pozostały dwie 
I ofiary, walczące rozpaczliwie z© 

śmiercią: Czarni i Ruch. ;
। W ponurej tej rozgrywce sta:- 

| nowisko zwłaszcza Czarnych 
। jest wprost tragiczne. Sparali- 

1 żowani od paru tygodni trzema 
końcowemi klęskami z Pogonią, 
Gracovią i Garbarnią, nie majac

. ANIOŁA (POZNAŃ) 
pokonał w niedzielę świetnego boksera 
s’ berlińskiego — Wernera.,

'' Czarni wnieśli protest w sprawie 
udziału Goerlitza w drużynie IKP na 
meczu IKP — Czarni 4:3, (d. 8.IX). 
Sprawa Goerlitza wygląda następują
co: dyskwalifikacja tego gracza zosta
ła przez W. G. i D. zawieszona, a na 
Nadzw. Walnem Zgromadzeniu Ligi w 
d. 5 i 6.X, zarzucono W. G. i D., ze 
Postąpi! „nieformalnie i niesłusznie 
janwhującikarę Gocrlitea; nowy WyidiaaH 
piet dyislkiwalifiikaciję Goetnliitizaizatwier- 
dzil bez zawieszenia i obecnie powsta
łe Pytanie, czy decyzja poprzedniego 
iW. G. i D. była rzeczywiście „nietor- 
mahia i niesłuszna" i czy wobec tego 
Craciz item miał pławo grac.. t
f Ostatnie mecze w Warszawie obser-
Rrowal z ramienia Czarnych snecjainyj. 
Udeaat kolt ’

6-ty i ostatni mecz ligowy
dzielne okazały'się dla nich klę
skowe. Zwłaszcza punkt zdo
byty przez Turystów na Legjf, 
ratując ostatecznie drużynę łódź 
ką, pchnął Czarnych na sam kraj 
przepaści. ’ /■,

Pozostała zatem ostatnia desr 
łka 'rataniku: mecz Ruch —Gar
barnia. ,Ale czy'wobec ■ posia
dania przez Garbarnię mistrzo

stwa Ligi w kieszeni i perspek
tywy meczu na Śląsku z walczą
cym na śmierć i życie Ruchem 
— krakowianie nie. zdecydują 
się .oddać ślązakom dwu punk
tów, walkowerem? ।
i Ą jeśli; nawet doś skłoni Gar- 
bafinię do ; stanięcia, w ’szranki, 
ktojzagwarantuje, że grający ner 
iwami j i’ stawiający wszys tko na

ROK IX.

— sytuacja została dla nich róz-1 
wiązana jaknajgorzej.

Ikantę Ruch nie potrafi znowu 
wywalczyć w Katowicach zwy
cięstwa?

Tak czy owak, sytuacja Czar
nych jest doprawdy tragiczna. 
Kierownictwo tego klubu musia- 
ło sobie dobrze z niej zdawać 
sprawę, co wyraziło się w przy 
jeździe kilku działaczy lwow
skich do Warszawy. Niestety

W niedzielę najbliższą zatem 
pół Lwowa piłkarskiego zapatrzo 
ne będzie w prostokąt boiska 
katowickiego, wsłuchane w od
głosy walki dochodzącej stam
tąd. Przegrana Ruchu, względ- 

! nie remis uzyskane z Garbarnią’ 
—1 to życie dla Czarnych i rów
nocześnie śmierć dla Ślązaków* 
Zwycięstwo Ruchu, który zdo
bywa wtedy 19 pkt. przy 18-tu 
Czarnych pogrąża natomiast be 
zapelacyjnie zespół lwowski w 
przepaść klasy A.

Jakież cienie nadziel może 
stworzyć jeszcze zgłoszony 
przez Wartę protest w sprawie 
przegranego 1:2 meczu z Tury
stami, gdy w drużynie łódzkiej 
grał nieuprawniony do tego Zur 
kowski. Protest ten jednak ma 
szanse powodzenie więcej niż ni 
kłe, gdyż wina w sprawie tej 
podobno nie leży po stronie Tu
rystów.

W każdym razie ewentual
ność rozstrzygnięcia protestu te 
go na korzyść Warty szachuje 
Garbarnię, której tylko zwycię
stwo nad Ruchem gwarantuje 
wtedy zdobycie tytułu mistrza 
z przewagą jednego punktu (34 
p.) nad Wartą (33 p.).

Zresztą uwzględnienie prote- 
istu Warty powoduje jeszcze bar 
dziej zasadnicze przesunięcia na 
dole tabeli: oto Turyści tracąc 
2 punkty, nawet w razie pokona 
nią Ruchu przez Garbarnię na-> 
skutek fatalnego stosunku bra
mek spadają bezapelacyjnie z 
Ligi.

Tak czy owak, niedzielny! 
mecz w Katowicach zakończy 
tegoroczne mistrzostwa Ligi na 
boisku.

Pozostaną zatem jeszcze do
grywki na zieleni sukna. Będzie 
my pewnie wyrazicielami jaknaj 
szerszej opinji, jeśli powiemy, że. 
wszyscy czekają najszybszego 
ujrzenia oficjalnej ostatecznej ta 
beli mistrzostw.

. -RWIN STIBBE 
najwybitniejszy bokser nadchodzące* 

‘ go meczu Warszawa — Łódź.

Pazurek II i Malik, dwaj gracze ka
towickiej Pogoni (środek pomocy i śro
dek napadu) po oohoitoiczeirn zaciągnię- 
ciu sie do wojska w Warszawie, podpi
sali deklaracje do Polonii, prosiząc g 
przyjęcie ich w poczet członków klubu.

oprawa podpisania zgłoszeń ligowych 
dp Polonii uzależniona jest od udziele
nia zwolnienia tym-graczom pnzez Po
goń.

Obaj piłkarze sluża jako szoferzy w 
kolumnie samochodowej w Warszawie, 
stacjonowanej ,prsy ul. KbnwflrtorskleJ.

Josclike, filar I. K. P. — według krą 
żacych pogłosek — zasili drużynie sto
łecznej Polonii.

.Kaczanowski otrzymał Już defWtyw 
nie ewotoienle z Varsovii j zgłosił

Rus. A Tnrnltn |awój akces do Polom», która
***• <?• JvSSSff J nlm dlQSikonaleKO. aapasitinjilii?
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Przed meczem bokserskim Warszawa - Łódź
Czy P.Z.B. zmieni siedzibę* Kronika ringów polskich

Uwaga polskiego Świata pięściar
skiego zwróconą będzie w nadchodzą
cą niedzielę na doroczny mecz między 
reprezentacjami Warszawy i Łodzi. 
Pierwsze spotkanie tych drużyn' od
byte w Łodzi przyniosło zwycięstwo 
gospodarzom. W ostatnich czasacli 
Łódź zrobiła znaczne postępy, jest 
również lepiej przygotowana do walki 
niż Warszawa, to też należy raczej li- 
czyć się z porażką stolicy.'

Inną jest rzeczą, że w sferach bok
serskich Warszawy nie stracono na
dziei na zwycięstwo. Reprezentacja sto 
licy jest bowiem zestawiona starannie 
i postanowiła zwyciężyć za wszelką 
.cenę. A że ambicja i wola zwycięstwa 
znaczą często w sporcie więcej, niż 

. ttcclmika i siła więc niespodzianki są 
możliwe.

Zwłaszcza, że tym razem regulamin 
ii waga będą ściśle przestrzegane. Bok
serzy łódzcy boją się naogół wagi, co 
każę przypuszczać, że lubią walczyć 
z paroma kilogramami nadwagi. Tym 
razem będzie to niedopuszczalne i być 
może, że część zwycięstw przypaduie 
(Warszawie bez walki. Wątpliwą wagę 
,ina zwłaszcza Seweryniak, najlepszy 
łódzki bokser.

W reprezentacji Łodzi, zaszły w 
■ostatniej chwili pewne zmiany. W w. j 
muszej zamiast Małoszczyka, wystąpi । 
Pawlak, Cegielski lub Zarzecki. W w. | 

. ciężkiej walczyć będzie Stibbe, błę
dem bowiem byłoby wystawienie Ko
narzewskiego, który przez blisko dwa 
lata stał zdała od ringu.

Szanse poszczególnych par przed
stawiają się następująco:

W w. muszej Kazimierski (W), do
skonały teclmiicznic, ambitny i twardy 
powinien pokonać Zarzeckiego 1'iiib 
Cegielskiego, a nawet Pawlaka.

W w. koguciej Cyran (Ł.) i Goss 
i(W) są przeciwnikami rówinonzędiiy- 
mi. Oczekiwać należy walki mleróz-

Z. B. w dniu 1 grudnia b. r. w Katowi
cach. Domaga się on: 1) skrupulatne
go śledztwa w sprawie zniesienia dy
skwalifikacji Bary (09 Mysłowice), 
któremu udowodniono swego czasu za 
wodowstwo; 2) zbadania sprawy w 
związku z wyjazdem Wieczorka, "Przy 
były i Wocki do Królewca i Gdańska

w barwach Policyjnego K. S.; 3) prze
prowadzenie śledztwa w sprawie skan
dalicznego sędziowania p. Snopka z 
Katowic na meczu międzypaństwowym 
Włochy — Niemcy; 4) zorganizowania 
systemem punktowym międzyokręgo- 
wych zawodów o nagrodę P. Z. B.; 5) 
skreślenia ze statutu regulaminu dla

zawodowców; 6) reaktywowania za
wodowców tylko przez roczne walne 
zebrania P. Z. B.; 7) przeniesienie sie
dziby władz P. Z. B. z dniem 2 grud
nia z Katowic do Poznania. Delegata
mi Poznania będą pp. Baranowski (ja
ko przewodniczący). Dolata i Erma- 
nowicz.

OBECNY STAN ROZGRYWEK LIGOWYCH

Delegatem Łodzi na Walne Zgroma-' trzymać tylko 300 dok a następnie pa 
dzeiiic Polskiego Związku Bokserskie-; długich targach Austriacki Zw. B m.a, 
go w dniu 2 grudnia w Katowicach • się zgodzić na 400 dolarow. BvJ 
jest prezes ŁOZB p. Ot-to Landeck. i to jeden z powodow odłożenia meczu, 

Austriacki Związek Boks.-rski otrzy i który miał się odbyć 17 b. m. w Wie
rna! w r. ub. od PZB 500 dolarów za i dniu. ...
międzypaństwowy mecz Austrja —l Mecz bokserski PoLka Niemcy, 
Polska. Podobno obecnie PZB miał o-, odbędzie się dermitywinie w dniu h 

; stycznia 1930 roku. Spotkanie to oa- 
i oędzie się być może w Warszawie, 
• albowiem Poznań nie posiada, odpo-

■strzyguiiiętei.
W w. piórkowej Uczymy na zwy

cięstwo Klimczaka (Ł), który niedaw
no. włożyła ni remis z Górnym. Silny 
(Anders będzie jednak dla łodzianina 
niebezipiecizinym przeciwulikieini.

W w. lekkiej doskonały Sewerymiak 
i(Ł) po ostatnich smlkcesadh z Woclli- 
Biikicnn i Anłołą jest faworytem, choć 
świetlny teditoczinie i znakomiciepmilk 
Ićtijący Otowadkii, możę łatiwo przekre
ślić nadzieje Łodzi. Wszystko zależy, 
czy Głowacki wytrzyma tempo trze
ciej muldy.

W.w. jiółśreduiiei dobry tecllttoazinie 
Strzelec nie przetrzyma zapewne za- 
ciętycih ataków zuiaidiiijącego się w do 
/skonalej formie. Trzonka.

W Av. średinieij słaba forma Meyera 
>(L) każę pnzyipuiszozać, że prymityw- 
niy, ale silny i agresywny Stamszew- będzie w gmachu b."" Podchorążówki 
ski (W) roastirizygiiiic walkę na swą (Ośrodek Wych. Fizycz.) o godz. 19. 
Ikorzyść......................... _ , I- Z piłkarskich imprez odbędzie się na

W w. .półciężkiej Mizerski (W.), kito-! boisku Legii o godz. 13 mecz towarzy- 
'*.... . ”” «u*™ ski Legia — Warszawianka na dochód. ■rogo tyipuijemy urn przyszłego mistrza

l, Polski, stwierdzi' -w walce z Kempą (Ł.),_ 
czy nad-zieiie- hasze są słuszne. Liczy
my mi zwycięstwo warszawianina i rc- 
A\;anż ea dwie porażki.
. W w. ciężkiej Sfibbe (Ł.) łatwo za- 
pewne pokona prymitywnego Targow
skiego (W.).

Zawodami-, kltóre odbędą się o godfe 
7 wieczorem dn. 1 gnud'iwa (w miedizielę) 
w sali Ośrodka W. F.-fAłeiie Uijązdow- 
skie). kierować bedzie zapewne por. 
Laskowski, albo tat. -Baran. Mecz, ialk 
widzimy, zapowiada sie bardizo intere- 
jąco i będzie wiyrównany.--

Sensacyjne wnioski zgłosił Poznański 
O. Z. B. na roczne walne zebranie P.

Dyskwalifikac e
piłkarzy warszawskich

' Szereg bardzo ostrych dyskwalifi- 
kacyj nałożył ostatnio Wydział Gier i 
Dyscypliny WOZPN-u. W związku z 
zajściem, jakie miało miel see w dn. 29 
wrześniu na meczu Sokolęta ■— Ogniwo 
ukarano: Gordiejcwa 1 Judyckiego (So- 
kołęita) 2-miesięaziną dyskwalifikacją do 
dn. 13.1 1930 r. za bójkę z widzami. Ta
ką samą karę otrzymał Sent iz Ogniwa.

Więdrowsiki Smosarsiki (Skra) oraz 
Glasser i Fembaum (Gwiazda) ®muisze- 
mi są do rozstania się z boiskiem nia 
przeciąg 6 tygodni, wszyscy za iden-
tycznie przew. icie kop
nięcio przeciwnika bez piłki.

Pozateni Ziminowlocki (Marymont) 
■ukarany został d-miesięczna dyskwali
fikacją za grę pod obcem nazwiskiem. 
Klimkiewicz (Ruch) za czynne zniewa
żenie przeciwnika bedrziie ll'gurowai na 
indeksie piłkarskim przez -8 -!e>siecy. 
. Szfcht (WATT) za świadomie fałszy
we podanie składu dnttżyny, ukarany 
został 6-miesięczną dyskwalifikacją. 
Wybrański (Skra) otrzymał Cróygodnio- 
wa dyskwalifikację za rozmyśllno kop- 
aiięrto przeciwnika.

Harcerski klub sportowy Varsowia, 
Wtóry dotychczas mimo trudności tak 
dzielnie potrafił wytrwać jako samo- 
dzielpy ktob, w tymi iroku izdajo się, ko- 
s-taniio defimltywinie rozwiązany. Naj- 
feipsi piłkarze tego Iklhnbu wstąpili jiuż do 
Polonii, a bokserzy moszą się z izamia- 
rzenirwistąpienia do Warszawianki', któ 
raby zyskała w tein sposób bardizo wy
soko (postawioną sekcję.

Cyfferblat (Barkocliba) otrzymał 3 
tygodniową dyskwalifikację za miepo- 
słusze ństiwo s ędzi emu.

Mecz piłkarski Ogniwo _ Sokolęta, 
przerwany po 35 miimiitadi giry w dlii. 
29 winześnia r. b. anajdlzie swój epilog 
na walniem zgromadizeiiiiu WOZPN-iu. 
Spotkanie to było decydii^ąice dla dlrw- 
żymy Sokoląt dla zakwalifikowania się 
do finałowych waillk o wejście do ki. A 
ze Ziiiozein z Pruszkowa. Mecz został 
przerwany przy stanie 1:1 wskutek 
Iłóijfci graczy z publicziniościa, która 
wtargnęła na boisko. Wydział Gier i 
Dyscypliny, stojąc ma stanowisku zde- 
kwnpletowanią się drużyny Sokoląt, 
przyznał walkover i 2 plklt. zespołowi 
Ogniwa.

Sokolęta, uważając decyzję wspom
inaną za mocno krzywdzącą i niezgod 
na z przepisami, postanowiły odwołać 
w do waineigft wromudizenia. W- Z.
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1 Garbarnia T 3:2 
5:1

2:5 
1:0

4:2
1:1

0:0 
1:0

0:3 
2:2

3:1
3:2

4:3 
5:0

2:3

22
8:2 
3:1

3:5 
2:3 1:1 2:2

4:2 13 6
4^

62 ?2 32
‘i?

2 Warta 2:3 A 5:0 3:1 3:1 0:5 3:1 2:2 3:2 7:1 4:1 0:2 1:1 311:5 00 1:3 2:0 2:0 1:2 4:0 3:2 1:2 1:0 5:0 2:1 24 14 3 7 56 35 17
3 Wisła 5:2 0:5 B 2:0 2:2 1:3 42 4:2 4-2 50 4:4 ź:2 2:1 620:1 0:0 0:1 1:4 5:1 43 2:3 3:1 3:0 0:4 5:1 4:2 24 13 4 7 46 30 18

4 Legja 2:4
1:1

1:3 
3:1

0:2 
i :0 E 0:1

1:1
2:0
3:3

3:2
2:2

1:1
3:1

2:0 
3:2

1:2
1:1

3:1
4:2

1:2 
2:1

2:0 
2:1 24 12 6 6 44 34 30 18

5 Ł. K. S. 0:0 1:3 2-2 1:0 2:1 4:l 0:2 2:0 2:1 3:3 2:1 2:50:1 0:2 4:1 1:1 0:8 2:1 3:3 1:1 2:0 4:2 2:0 0:0 24 11 7 6 41 41 29 19
6 Cracovia 3:0

2:2
5:0
0:2

3:1
1:5

0:2 
3:3

1:2 
8:0 A 1:1

5:2
2:2 
2:0

4-3
1:1

2:1
1:1

2:2 
8:0

0:3
0:0

0:1
6:1 24 10 8 6 60 35 28 20

7 Polonia 1:3 1:3 2:4 2:3 2:4 1:1 2:2 1:6 0:0 3:6 2:1 4:1 202:3 2:1 3:4 2:2 1:2 2:5 5:1 2:0 2:1 2:0 3:2 0:4 24 8 4 12 47 59 28
8 Warszaw. 3:4 

05
2:2
0:4

ż;4
3:2

1:1 
1:3

2:0
3:3

2:2
0:2

2:2 
In L 1:1

1:0
0:2 
0:3

1:4 
1:0

4:1
2:2

0:0 
4:2 24 6 8 10 36 54 20 28

9 Pogoń 3:2
2:2

2:3
2:3

2:4
1:3

0:2
2:3

0:2
1:1

3:4
1:1

6:1
0:2

1:1
0:1 I 1:3 

4:3
2:0
2:1

3:4 
3:1

1:0 
1:1 24 7 5 12 43 48 19 29

10 Turyści 2:8
1:3

1:7
2:1

0:5 
0:3

2:1
1:1

1:2
0:2

1:2
1:1

0:0 
1:2

2:0 
3:0

3:1
3:4 G 1:1 

1:6
5:0
0:0

1:2 
3:1 24 7 5 12 33 53 19 29

11 Czarni 5:3 
2:3

1:4 
Oil

4: l 
4:0

1:3
2:4

3:3 
2:4

2:2 
0:8

6:3 
0:2

4:1
0:1

0:2
1:2

1:1 
6:1 O 4:2

2:5
6:0
3:4 24 7 4 13 59 63 18 30

12 Ruch 2:0 
0:5

2;2 
1:5

2:1
1:2

1:2 
1:3

3:0
0:0

1:2 
2:3

1:4
2:2

4:3
1:3

0:3
0:0

2:4 
5:2 W 0:0 

1:1 23 7 11 jk' 48
■' łt

29
13 I. K. P. 2:2 1:1 1:2 0:2 5:2 1:0 1:4 0:0 0:1 2:1 0:6 0:0 332:4 1:2 2:4 1:2 0:0 1:6 4:0 2:4 1:1 1:3 4: i 1:1 A 24 5 7 12 51 17 31

na boiskach Warszawy, Łodzi, Poznania, Śląska i Wilna 
arszawa. P-i ogram sportowy naj- diodząco mecze: P. Roinaiiiowsiki warszawskimi zaprezentować się pilkar- Mikolajczj k; Wj,p\ch. Pogodził 

>zea niedzieli jest w.\gąitikowo,bo.gar Skra — Gwiazda, przedmccz—p. Pren- skiej Lodzi. Kto będzie ich pnzeciwmi- Wolfaiigel; Fruucman. Hcrbstreich
Warszawa. Program sportowy naj-

bliższej niedzieli jest wyjątkowo boga
ty i urozmaicony.
w tym programie

Pozew aża j ą i edu i ab
sporty zimy

boks., mpaśiłfcitwo. gry i t. d. Sporty

dzeł, C. W. S. —■ Roibwr — p. Rosner, 
Strzała — Drukarz — p. Mirom, Gzarmi

letniie zostały stopniowo wyelhniaiowa- 
ne. chociaż piłkarze bynajmniej nie za- 
mienziaiją tak prędko skaeftutować prized 
zbliżającą się zimą i kapryśną, dżdżystą 
pogodą. Przebojem niedzieli będzie nie 
wątpEwie miiędzyimiuistowy mecz bok
serski Warszawa — Łódź, który się od-

„Rodziny Wojskowej". Poaatóm odbę
dą się dirobne mecze towarzyskie j dal
sze zawody o misjiraostwo klasv C i 
wejście do ki. B. Grają: CWb — Ro
bur (boisko Orła o godż. 10). Strzała— 
Drukarz (boisko- Orła godiz. 12) i Czar
ni — Lawina (boisko Skiry o godz. 10).

Z gier spoolówydi odbędą się nastę
pujące imprezy: w niedziele o godz. 
10 ua boiskii Łegji: Legia — Varsovta 
o 2 i 3 miejsce to zawodach o mistrzo
stwo stolicy to fijłce rocznej; ua pyria- 
śaefi 2i9'bl di. p godz. 19 mecz koszyków 
ki kobiecej' Ó iijliśitpositwo WarsżSiwy 
PIWF — WarszaXvidaka. oozatem w stoi 
Ośrodka W. F. o godz. 9 w ■fiied.z^ 
rozpoczinie' -si<5 tiiimgj trójkowy pąn ,to 
siatkówce, dp którego ‘żgiośiłó się 14 
drużyn.; o goilż. 11 to lei gdinielj sali róz- 
po-ezną sie mistożóstwia kbśżykpiwki '^fi 
w kliasie B (10 dnużYin). wreszibje o go
dzinie 9 roizpoczńld Sflf'w'te sal|i'tiurniei 
trójkowy panów w toalkótoKe.' przy u- 
dziale 8 drużyn.

W gmachu Cyniku zapowiedziamy 
jest mi 1 grudnia początek wielkiego 
iniędizyinarodowego tinrinieiju walk za
paśniczych z udziałem inaiiwyibiitniiej- 
szych atletów świata. Turniej tein w 
roku bieżącym będzie się różnił tein, 
że wezmą w nim udział tylko ątlcci 
wagi średniej (¢. i. do 101 klig.) na wzór 
Paryża hub Momtehjuini. Impreza ta s.ta 
nie w ten sposób na wyższym pozio
mie sipoirtowym i estetyozniym. Wśród 
atletów na pierwsze miejsce wy
suwają się: mistrz świata Kley (Niem
cy), zwycięzca Olimpiady Robotniczej 
— Kamsfeir (Gdańsk). Ahrens (Holan
dia), Barótlti (Włochy)., Stiboir (Jugo- 
skiiwija) i t. d.

Pozatem odbędą się prawie we 
wszysitlkich killuibaclh zawody pinig-ipoiii- 
gowe.

Warszawskie Kolegium Sędziów ob
sadziło następującymi ąrbiitranii uad-

ZIMA
Lankosz, jeden z czołowych narcia

rzy polskich, członek lwowskiego 
T. N. przeniósł się do A. Z. S. TranzlÓ- 
kacja powyższa umożliwi mu ewentii- 
alnie wyjazd na mistrzostwa akade
mickie.

Zniżki kolejowe dla narciarzy będą 
obowiązywały od 1 grudnia doi’ 31 
kwietnia.

Miesięcznik „Zima" wydawać bediżie 
P. Z. N. w sezonie bieżącym. Mie- 
sięazinik ten, poświęcony sprawom 
wiszyistlkliclh sportów zimowych, ulkaźe 
się cztery raizy: 10 grudnia,- 10 stycz
nia, 10 lutego i 10 marca.

Skocznie narciarskie budugo w r. b. 
Warezawa, Kraków i Katowice.

Umowę wstępną w sprawię budowy 
sztucznego toru łyżwiarskiego w Ka
towicach, z p. Inż. Schmidtem z Wied
nia zawarł w dniu b. fti. inicjator 
tej budowy jeden z najbardziej zasłu
żonych propagatorów sportu w Polsce, 
prezes Rady Sportowej Województwa 
Śląskiego, Dr. Tadeusz Saloni, w któ
rego ręku spoczywa kierownictwo ca
łej sprawy. ‘ ,

Budowę tej nowej placówki sporto
wej na terenie Śląska,' która przezna
czona jest pizedewsżystkiem dla spor
tu śląskiego, subwencjonuje Śląski 
Urząd Wojewódzki oraz Magistrat m. 
Katowic pod kierownictwem . Rady 
Sportowej Województwu Śląskiego* ,

— Ląwiina — p. Mafcs-yiincznik.
Łódź. Nadchodzącą niedziela' nie I 

przewiduje żadnych poważniejszych | 
imprez. W sobotę wieczór odbędzie się I 
uroczystość jubileuszowa motorzystów 
ló^KłcIi' ż pkazji pięciolecia sekcji mo- 
tocyklotoei Uniiiiui. Jubileusz niti cha-

t wiedniej do międzypaństwowych za- 
■ wodów p.ęściarskich, sali.
i Team Szczecina przyjeżdża 8 grud-
: nia b. r. do Poznania, by rozegrać pię
ściarskie zawody z Wisłą. Mecz od- 
będzie się w kinie Metropolis o ustalo-

i nej już porze bokserskiej: godz. 12 w 
południe.

Międzymiastowy mecz bokserski
i Warszawa — Poznań odbędzie się w
i stolicy w dniu 7 grudnia. Drużyna Po- 
; znania wystąpi w swym najsilniejszym 
składzie, w którym zwyciężała zagra-

. toczne reprezentacje.
Warszawski Okr. Zw. Bokserski

: energicznie zająt się sprawą swego
• programu zimowego. Po meczach z 

Łodzią i Poznaniem następuje kolej na
• spotkanie międzynarodowe. I tak w 
\ początkach lutego reprezentacja stoli- 
r cy spotka się z reprezentacją Gdań- 
i ska. w skład której wejdzie zespół ■ 
i drużynowego mistrza wschodnich Nie 
' mieć — Schutzpolizei Danzig. W mar- 
i cu natomiast projektowany jest mecz 
; z reprezentacją Wrocławia, także w 
i stolicy.

Jak więc widzimy, zanosi się na bo-» 
gaty sezon dla pięściarzy.

Na walnem zebraniu Śl. Zw. O. B.
i wybrano nowy zarząd w następują- 
i cym składzie: prezes - insp. Jeziorski, 
i wiceprezes — dr. Kwaśnik, sekretarz 
■ — Wieczorek, skarbnik — Czerbet, 
przew. wydz. sportowego — Wende.

O drużynowe mistrzostwo Górnego t 
Śląska spotkały się drużyny B. K S.

■ i Stad jon. B. K. S. zwyciężył w sto- 
istinku 9:7. Sędziował dobrze p. Sad- 
| lowski.

Wyniki były następujące: w. mu- 
'sza — Michalski (B. K. S.) zwyciężą 
nieznacznie na pkty Eisenberga; w.

i kogucia (B. K. S.) zdobywa 2 punkty
, .. , - bez walki, gdyż przeciwnik jego OttoSię piiAUd- miiwiuija, .irjupui. Pllgodziliskl,: hv. w ntórknwa __  PvicaSklej Lodzi. Kto będKie ich przeciwni- Wolfmgel; Fu incm.ni. Ileibstreich, Kró ' b K s ) ■ zaciet

.... .... M w ; lik- Wńw-ho . tli. K. — urzymata ław. ro zacię-kiem. narazić niewiadomo. Może Wi- lik. Wlusch-e. Bergmiwi. 
dzew, Hakoah. wizględitoe LKS.

LKS wprawdzie skończył swój sezon, 
otrzymał jednak w poniedziałek zapro
szenie Sportvereinu 1899 z Gdafjśką', 
czy z niego skorzysta, narazić ież nic 
wiadomo.

Ł. T. S. G. jedzie do Wilna na mecz 
z Ogniskiem, nrzyipqsaczahiie bez silnie 
konlmKjowaiicgio Mildego. którego za- 

■■ fyiafocza cnych
MAVski. Wildiier.

rakter pfićiąłn y. ikon tiuizjowaiiiego Ml
_ W niedzielę spodzieiwany jest występ stąpi Francimap. "S

Turysto yń/Którzy Rfa®hą po sukcesie będzie pa stępujący:

Dookoła podróży
Petłiiewicza do Ameryki

■Wyjazcl Rctkiewiicza- dp Ąiije- 
lyki jest ciągłe jesżpże w ziTvyie- 
szenm.

Oig.imzaloiowip z zą Opęaiju 
zagmatwali ostatnia sweiij| tele
gramami laik warmip i ternjiij 
wyprawv. ze P. Z. L. A. uźitiął 
za stosowne ustalić dokładnie u- 
mowę i oczekuje na oslatecznq 
depeszę.

Gzęsc pieniędzy już nadeszła, 
suma ta jednak wystarczyłaby 
zaledwie na podróż samego Pet-

kiewicza bez towarzysza.
W ariyśl ielegramów z Nowe

go Jorku pozostała suma jest już 
też wysłana i fiaieży jej oczeki
wać w Warszawie w koiicu bie 
żacegą tygodnia.

Wykiżd Petkiewjczą i delega
ta P. 4. L. A. p. Weiiitalą w ra
zie pomyślnego zakończenia per 
trąktacji iiastapifby w póćząf- 
kaęll pr?ysz|egq fygodnia.

Oto stań obecny wyprawy na 
szego biegacza źa pcean.

i tej i zupełnie wyrównanej walce ogło- ,
nnritodą do Warszawy i SZ01I0 wynik nierozstrzygnięty; w. lek- 
ppd kięioy nuiwcni kaoigina związKO- T._ _  Pndwiński fR K St __ Żach-

P’ Iadei1’ l°d (St.) zwycięża wysoko na punkty >
” Pn-zń-m 1 Rn 'iarn v , r r. t t - i t Zaclilocl, mając dużą przewagę fizycz- „n4S \vi ^ ostatnich ty- 1I;i. w.’pólśr^dnia 1'^ (g. r

moiOcjklows przegrywa wysoko na punkty do tech- 
^' (P\p"(^ rnrto7in 0 ?-"'^ ' P11^' tocznie lepszego Kotuli; w. średnia —■
zp4w Pn7n°>(-':‘ Pr”'°wą iIlipre’ B. K. S. nie wystawił zawodnika, wo
żę jy Fozuianm. Pościg ten rozegrany ■, .hm-nnim n»wl«him « n zóstouie w okolicach Podmiejskich! ?^ce- w oółcłeżk^  ̂
-mb^ N?esobsld (St.U powodS

ą.U ” I^ " ' dllże-' Przewagi Wieczorka prze-
woi- n ón ! rs’wa sędzia ringowy walkę w 2-giei
^rto=ni” w" Wii ' dS'V J ok.ręsn po * fundzie; w. ciężka — Stadion nie wy- 
z ianskiego. Wchodzą one zarowno w : stawia przeCiWnika.

' M.a(k0''5B Bokserzy łódzcy: Klimczak (w. piór-
I^01^* i howa), Seweryniak (w. lekka) i Kempa 

‘ półciężka), zostali zaproszeni na
to/to -9nr!iej ’! dzień 3 grudnia do Bytomia, na wiel-

c,.ęz ikie zawody międzynarodowe. Ze.Htole 9'•n s l azrnima,; względu na występ wymienionych w 
TnJrfrnto/, i”2 W ę I reprezen-tacji Łodzi w dniu 1 grudnku
n pizeglądem i w Warszawie, ich-start w Bytomiu'
mi|epsz\ch uęzkoatletow az czterech I .v.„t,)liw,v • -

?Palla’ j Na zawody bokserskie, które odbę- 
toUt ‘rozegrane' zostaną w d^S 1 dą się w d,liu 8 £rudnia w Łodzi 

ciężarów i walkach zapaśniczych 
wś?yśtkich wagach. ' ! L ■

,staną zaproszeni pięściarze poznańscy 
w e i Anioła i Tomaszewski oraz bokserzy

warszawscy, którzy wyjdą zwycięsko
iSSSg dl:' ««• • as-»

boto, prawdopodobnie i Warta ligowa 
mzertoje odpoczynek, by dać graczom

IYWY OBIEG 
KRWI

większą elastycznoii I sprężystość 
mięśni po wytężonych zawodach 
sportowych sprowadzą masaż z do
daniem Wody Lawendowej,

swoim rzeźkim, mocnym i czystym 
aromatem lekko pobudza, orzeźwia, 
rozprasza znużenie j czyni sportowca 
zdolnym do dalszych wysiłków- ::} 
Kupcie zaraz, a przekonacie się 

o prawdzie tych słów.

W

możność rozruszania nieco kości — do 
chwili jeditak, kiedy dajemy numer na 
prasę, konkretnych wiadomości nie 
mamy.

Dwa mecze o wejście do ligi roze
grane zostaną w najbliższą niedzielę 
dn. .1 grudnia. W Lipidach Naprzód go
ścić będzie Lechję i jeżeli lwowianie

P.ŁP.N. i liga
przy stole obrad

Amnestia dla piłkarzy. Na osłataietn 
posiedzeniu Zarządu PZPN-u uchwa
lono, z okazji dziesięciolecia istnienia . 
najwyższej instaiicji piłkarstiwa poh 
skiego, akt amnestii o brzmienia na- 
stępującem:wysnują, seanse ślązaków zmaleją nie-

maiwd)° ze'r^ i+ r /1-(-^ L Ż okazji dziesięciolecia po-
Mając 8 pkt. i mecz z Ogniskiem wstania PZPN-u Zarząd PZPN-u ogla- 

wc Lwowie, Leclija -stałaby się 100 i sza amnestię kar, nałożonych na gra- 
.procentowymi kandydatem do Ligi wo-, czy za przewinienia dyscyplinarne, po 

f ’ •’^tóoue na lub pozą boiskiem. Tonu
nitczow Naprzqdii z L. 1. S. G, w kto । samem z pod amnestii wyłączeni są 
rych nięzawodmę łodzianie stracą co- i działacze sportowi.
wJn1/”,1^ ^?Ci” ' ,lllożIiwo^ ‘y-1 Pkit. 2. Powyższa amnestia dotyczy
Wl zaCłl ze lwowianami. : ------ ,...■------

Zwycięstwo ■ Naprzodu wytworzyło- ; 
by sytuację tego rodzaju, że nadali 
trzy kl||by posiadać będą prawie rów-
«e, sząpsc na końcowy triumf. Oczy
wiście Ł. T. S. U. linisi równocześnie 
(Pokonać w Wilnie Ognisko, co. zidaje 
się 'iric ulegać wątpliwości.

NOTATKI
Trójmccz lekkoatletyczny Włochy— 

Węgry — Polska ma być rozegrany, 
w myśl propozycji Włochów w War
szawie dlii. 17 sierpnia. Należy przy- 
pąszczac, że PZLA nie zgodzi się na 
propozycję Włochów, która zarówino 
zc wizgllędiów iiinamsowych, jak i spor
towych jest niekorzystuia. W roku'przy 
śzlynn bowiem, w myśl umowy, spro- 
wadizamy i-reprezentację Włoch i We 
gier do Polski, mamy więc w perspek
tywie diwa mecze, które niewątpliwie 
dadzą większy dochód, niż jeden trój- 
ineciz. Biedny nasz sezon międizynaro- 
dpwy ucierpiałby. też bardizo, gdybyś- 
my zamiast dwuch wspaniałych me- 
czów, ujrzeli jeden, może nawet nieco 
ciekawszy.

Klub Sportowy Absolwentów PIWF, 
itaworzoiiy niedawno, łączyć będzie w 
sobie także absolwentów wszystkich 
fócauych kursów w. f. oraz studiów 
W. f. Terenem działalności będzie cała 
Polska, przyczem w przyszłości zorga 
mzowaiie zostaną związiki okręgowe 
absolwentów PIWF.

Nowy Zarząd KOŹLA ukonstytuo
wał się w sposób następujący: pre- 
żes-lapt. Frączlkiewicz, viceprezesi pp.: 
Koiniifeld ( Kornaś; sekretarz i skarb
nik P. Iseuberżanika, komisją sporto
wa pp,: Lwbacizcw’ski i Kossowski;

i przewinień, popełnionych i- kar nalot 
żonych do dm 23 listopada 1929 r.

Pkit. 3. Graczom zdyskwalifikowa
nym dożywotnio, pó 2-ch latach resciti 
kary jest darowana.

Zarząd Główny Ligi na posiedzeniu 
w dn. 26 listopada r. b. zatwierdził cał
kowicie stanowisko wydziału gier i 
dyscypliny odnośnie meczu Ruch —‘ 
Garbarnia i odrzucił powtórny protest 
Ruchu w sprawie powtórzenia zawo
dów. Mecz Ruch — Garbarnia odbę
dzie się więc d. 1 grudnia w Królew
skiej Hucie.

Warta wniosła protest przeciwko 
udziałowi Żurkowskfego w barwach 
Turystów. Żurkowski, jak wiadomo, 
został zdyskwalifikowany na trze mie
siące za podpisanie podwójnego" zgłoi 
szenia, natomiast mecz zweryfikowa
no 2:1 dla Turystów.

Główny Ligi-zwrócił się do 
1ł ZPN. z. zapytaniem, czy Turyści win
ni ponieść jakąkolwiek karę.

Protest Pogoni w sprawie przyzna
niu jej w. o. za odmowę rozegrania me
czu przez Turystów w d. 3.V, został 
odrzucony definitywnie przez Zarząd 
Główny Ligi.

Kara nałożona na IKP przez Zarząd 
Ligi za niezachowanie' porządku na 
meczu z Wisłą (29.IX) została zmniej
szona do 100 zł.

Sprawy finansowe Ruchu przedsta
wiają się w ten sposób, że Pogoń, 
udzieliła mu prolongaty do 10.XII. a 
Turystom i PKS-nwi została należność 
całkowicie spłacona. Dzięki temu 
Ruch może dokończyć rozgrywki li
gowe tak, że o pozostaniu względ
nie o spadku rozstrzygnie walka na 
boisku, s nie dyskwalifikują za żale- 
gunie w opłatach.

sem honorowvnsXi / ki ’'f mŁ“ która umożliwiła Ruch*
kŁ (Kra® ^kh4mw Ma- wj walkę o pozostanie w Lidze uh Mf 

* 1 Atot, a uje my zielonym słoUlta£.
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Stefański (A. K. S.) i Michalak (Legja)
na czele elity polskich kolarzy szosowych

I Dorocznym zwyczajem przy. 
I stępujemy po zakończeniu sezo- 
I nu do ułożenia listy 10-ciu naj- 
I lepszych szosowców polskich.

Przed przystąpieniem jednak do 
uzasadnienia naszej klasyfikacji, 
pragnę słów parę poświęcić sy
stemowi układania listy.

Otóż mojem zdaniem, klasyfi
kacja opierająca się na matema- 
tycznem zestawieniu .wyników 
całego sezonu i wyciągająca 

I stąd łatwo nasuwające się wnios 
I ki, nie jest właściwą oceną rocz- 
I nych wysiłków zawodników. Od 
i autora listy kwalifikacyjnej czy 
| to kolarzy, czy tennisistów lub 
I nawet lekkoatletów, wymagać 
I trzeba wniknięciawokoliczności 

osiągnięcia wyniku, w możli
wości zawodnika, do pewnego 
stopnia nawet w jego psycholo
gię. Dopiero do tak wszechstron- 
nem zbadaniu tła możemy otrzy
mać obraz mniejwięcej zgodny z 
rzeczywistością, dopiero wów
czas możemy postawić każdemu 
zawodnikowi notę odpowiadają
cą (znowu tylko- — mniejwięcej) 
jego poziomowi sportowemu i je
go postępom.

Piszę to wyłącznie w celu 
stwierdzenia rzeczy stosunkowo 
nowej, negowanej dotychczas

t zawizięcie przez większość au- 
jtorów list kwalifikacyjnych: O- 
pieramsię nietylkona wynikach.

Sądzę, że teraz mogę ze spo- 
kojnem sumieniem przystąpić do 
scharakteryzowania naszej naj
lepszej dziesiątki kolarzy sz-oso- 
iwych.

W bieżącym sezonie zorgani
zowano ogółem, według danych 
Z. P. T. K., około 600 biegów -ko
larskich na szosie. Oczywiście 
większość tych wyścigów — to 
małe, częstokroć kilkunastokilo
metrowe, zawody dla sympaty- 
Ików danego klubu, maleńkie im
prezy, o których nikt na szer
szym świecie nie wie i nie sły
szy. Mniejwięcej o 120-tu bie
gach szosowych miłośnicy ko- 

|larstwą zostali poinformowani

_ TURYŚCI RATUJĄ SIĘ OD SPADKU
Gorąca sytuacja po rzucie z rogu, Wyjaśniona w pojedynku Michalskiego (Tuiryści) i Nawrota. KuWE slpleszy na pomoc swemu bramkarzowi. Na prawo 

czekają na wynik walki Karasiak i Łańko.

przez „Przegląd! Sportowy", 
pnzyczem tylko około 30 — 40 
imprez z tego wchodzi do dorocz 
nego repertuaru kolarskiego z 
etykietą zawodów klasycznych.

W ten sposób materjał porów
nawczy jest o 150 — 200 procent 
obfitszy, niż dwa lata temu. Za
sługa tego „ruchu" wśród szo
sowców spada oczywiście na 
Bieg Dookoła Polski, którego 
drugie wydanie zaważy bardzo 
poważnie na Układzie naszej li
sty. Zupełnie to przecież' zrozu
miałe, że Właśnie w tak olbrzy-

miej, talk zupełnej próbie sil, każ
dy zawodnik daje najpełniejszy 
obraz swych możliwości, że wy
niki Biegu Dookoła Polski, jako 
■wyścigu 12-etapowego, są naj
precyzyjniejszą kliszą wartości 
kolarza.

Z tych to względów pierwsze 
miejsce Józefa Stefańskiego nie 
podlega żadnej dyskusji. Talent 
Stefańskiego, młodego kolarza 
Amatorskiego KI. Sport, z War
szawy, rozwinął się w ub. sezo
nie wspanialej sposób hapraw 
dę zadziwiający." Zdumiewają? 
ća wytrwałość,’któfa zbadała

■

fSTEFAŃSKI I MICHALAK 
atoklasa szosowlcóiw połslkfch, zajmują dwa pierwsi» miejsca w liczbie 

.10-ciu najlepszych kolarzy.

o pierwszeństwo. nerwy Micha1* 
laka nie wytrzymują próby, sP 
ły nagle zawodzą, pierwsze miej 
see oddane jest bez boju.

Tern tylko wytlómaczyć moż* 
na wycofanie się Michalaka W 
roku zeszłym z Biegu Dookoła 
Polski, tern tylko można uspra
wiedliwić ustąpienie pierwszeń
stwa bez walki na 11-ym etapie 
II Biegu, tylko przy pomocy ta-* 
kiej konstrukcji zrozumiałą się' 
staje rekordowa ilość wycofań 
w czasie najrozmaitszych bie
gów, z najróżniejszych powo
dów od bólu głowy czy nogi po
cząwszy, a skończywszy na pęk: 
nięciu gumy.

W każdym razie Michalak jesf 
godnym rywalem Stefańskiego. 
Na krótszym dystansie do 150 
kim., Michalak w dobrem uspo
sobieniu nerwowem powinien 
być nawet szybszy od mistrza 
Polski, natomiast ustępuje mu 
bezsprzecznie na odległości więk 
sze. Największy spryciarz ze 
wszystkich zawodników i ich 
właściwy przewodnik, staje się 
on czasem wskutek niewytłóma 
czalnego defektu duchowego bez 
bronnem dzieckiem, które siada 
na skraju rowu i płacze. Z. chwi
lą, kiedy na nieuksztaftowaną 
jeszcze jaźń nerwową Michalaka 
nałożona zostanie twarda otocz
ka męskiego hartu i odporności, 
będzie on z bardzo dużemi szan
sami kandydował na pierwsze 
miejsce. Teraz ma pewne i uczci 
wie zasłużone — ale drugie.

Z tegorocznych sukcesów. Mi
chalaka notujemy drugie miej
sce w Biegu Dookoła Polski i 
zwycięstwa na czterech eta
pach, trzecie miejsce w biegu 
wiosennym Legji, czwarte w 
„Expressu Porannego", drugie 
w biegu Tempa na G. Śląsku 160 
kim., pierwsze w biegu AKS i 
wreszcie zdobycie mistrzostwa 
Polski w cyklopedestrze.

-,< •0 dalszych lokatach “listy, po
mówimy w następnym'numerze.
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sze miejsce w biegu Krakóiw — 
Lwów 325 kim., drugie miejsce 
w biegu dookoła Ziemi Kaliskiej 
230 kim., pierwsze miejsce w mi
strzostwie Polski 200 kim., pierw 
sze miejsce w biegu Warszawa 
— Brześć 204 kim. i pierwsze 
miejsce w biegu dookoła Ziemi 
Radomskiej 165 kim. Taką ilością 
sukcesów nie może się pochwa
lić żaden kolarz w Polsce.

Stefański jest równie dobry w 
biegach na czas, jak i przy star
cie wspó^pyim,«ehoć może* właś
nie przy-jstarcie pojedynczym je 
;go nadzwyczajne^ wkrtcfscjr^fi-

ustrojową, która nie pozwoliła 
mu zająć pierwszego miejsca 
wśród kolarzy polskich.

Przekleństwem Michalaka jest 
jego slaby stosunkowo charak
ter, mało odporna wola, owo- 
morale, które decyduje o tern, że 
z dwu równych przeciwników 
zwycięstwo odnosi bardziej wie 
rżący w swe siły, więcej ufają
cy swym nerwom.

A Michalak właśnie w decydu 
jącym momencie załamuje się 
duchowo. W chwili: kiedy tma 
się ręzegrać decydująca batalja

zyczne, a przedewszystkiem mo- 
parta została obecnie nowemi si-| rąłne^ znajdują lepsze uzewnętrz 
łami dorastającego młodzieńca.! nieme. Cenny przyczynek do 
Świetne warunki fizyczne i ru-

uwagę już w zeszłym roku, po-

tyna kolarska — to zespól cech
zewnętrznych. do których dołą
czyły się niezwykle sprzyjające 
dane podłoża psychologicznego.

Tajemnicę .sukcesów Stefan-! osłabienia,

charakterystyki Stefańskiego 
stanowi fakt, że niezwykłą rząd 
kością jest wycofanie się przez 
niego z biegu. Nie bacząc na de
fekty, nie znając zmęczenia lub

Stefański śmiało
skiego nad plejadą innych za-i wkroczył na czołowe stanowi- 
wodników, posiadających nie-isko wśród polskich szosowców.
mniej umięśnione nogi i niemniej-i Świetne czasy, osiągane w tego- 
s;ze doświadczenie na szosie, stal rocznych wyścigach.są w dużej 
nowi upór w zdobywaniu prze-'mierze jego zasługą, ponieważ 
strzeni. Stefański zna tylko jedną । Stefański reprezentuje zawsze w 
niezwykle prostą i skuteczną za- wyścigu ten cenny element cią- 
sadę—przeć naprzód, bez wzglę- gu naprzód, elementszybkości.a 
du na to, czy jest on w licznem nie oglądania się na cudze kół- 
towarzystwie, czy też o 5 kilo-1 ko, którego wielu z naszych a- 
metrów przed wszystkimi. Ste- sów tak brakuje. _ 
fański wie, że zwycięstwo — to 
dopiero przecięcie taśmy.

Drugie miejsce Eugeniusza Mi
............ .....................„. chalaka (Legja—Warszawa) nie

Stefański poza ogólnem zwy- może być też przez nikogo kwe 
... i, t stjonowane'. Jest to zawodnik zcięisitwem w II Biegu Dookoła 

Polski, zwycięstwem bardzo
pirzekonywującem, posiada w 
swym bilansie tegorocznym na
stępujące rezultaty: izwycięstwa 
w 4-ch etapach Biegu, drugie 
miejsce w biegu wiosennym Le- 
gji 100 kim., drugie miejsce w 
biegu „Expressu Porannego" 105 
kim., trzecie miejsce w biegu 
AKS 72 kim., pierwsze miejsce 
w Kielcach 100 kim., pierwsze 
miejsce w mistrzostwie woj. 
warszawskiego 100 kim., pierw

pośród młodych o największej ru 
tynie, zdobytej w olbrzymiej ilo 
ści startów w ciągu ostatnich 
lat. Bardzo szybki, bardzo od
ważny, obdarzony wielką dozą 
inteligencji zawodniczej, orien
tujący się szybko w rozlicz
nych sytuacjach na szosie, zna
jący na wylot możliwości wszyst 
kich swych kolegów, rozporzą
dzający niemal torowym fini
szem, posiada on tylko jedną bo
daj wadę, wadę . rzeklibyśmy

, BRAMKARZ TURYSTÓW W OPAŁACH
Michalski broni strzał głową Nawrota powstrzymywanego w ataku przez 

Kubika.

— na szosach afrykańskich
««<iH do wielkie! nagrody automobilowej Tunisu, w której zwycięży! słynny 

Peri Świetny kierowca wioski dowiódł w ten sposób jeszcze raz, że 
trofea i tytuły, zebra! zasłużenie uako najlepszy w rokit bieżacm auto®

jwł** moibitota Europy, •

'Spy,

. . . . , NAJMNIEJSZY SAMOLOT ŚWIATA
^iy .na “ażde'n Polu do bicia rekordów. Równą dumą ją napełnia ' 

drapacza nieba, Jak i najmniejszego samolotu.-Ten, 
który widzimy na- zdjęciu jest Istnym liliputem nawet wśród maleńkięh ••
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lO-ciu tennisistów
O liście Pol. Związku L. T.

W Nr. 78 „Przeglądu Sportowego", 
podając listy oficjalne tennisistów pol
skich, zaznaczyliśmy ze swej strony, 
że sklasjdikowauie graczy nie zawsze 
było odpowiednie. Pragniemy wskazać 
jeszcze kilka błędów P. Z. L. T.

Na dwuuastem miejscu postawiono 
‘ aż dziewięciu graczy, brak jednak 

wśród nich Popławskiego. A jednak 
zasłużył on sobie również na to miej
sce z Marszewskim i .1. Stolarowem i 
stać powinien stanowczo wyżej od 
Drewnowskiego i Konopki.

Sprawa graczy niesklasyfikowanych 
iprzedstawia się też niejasno. Mamy 
bowiem kilku graczy, aż nadto dobrze 
znanych wszystkim, graczy, którzy 
mieli dużo wyników i absolutnie nie
wiadomo dlaczego ich nie sklasyfiko
wano.

Na niesklasyfikowanie z braku da-

Konkurs
300 zł. za projskt odznaki
Konkurs na odznakę dla graczy mi

strzostw Ligi, wywołał w sferach ar- 
tystycznych Polski wielkie zuinteireso- 
wuniie. Okazało <się, że dziś już niema 
szkoły rysunkowej, graficznej, malar
skiej, czy architektonicznej, której a- 
depci nie interesowaliby się sportem 
w sposób najwyższy. Dość powiedzieć, 
że słynny ex-plotkarz Polonii — Ko- 
rółkiewicz, jest wychowankiem Aka
demii Sztuk Pięknych, Kostrzewski, 
Jaworski studiują architekturę i t. d.

Wnosząc z zatateresowama, jakie 
konkurs obudził, należy żywić iradzie- 
ję, że plon jego będzie wyjątkowo dbfi 
<jr i udany.

Ciekawe warunki konkursu brzmią:
Odznaka ma być skomponowana w 

formie znaczku klubowego.
Forma, materiały (wszelkie' metale, 

emialje) z jakich odznaka będzie zro
biona — dowolne.

Treść kompozycji dowołnia, powin
na, o ile możności, zawierać motywy 
symbolizujące sport piłkarski.

Projekty w formie rysunków z od
znaką powiększoną do średnicy 5 ciii, 
muszą być wykonane kolorystycznie 
iw barwach projektowanych przeiz au
tora metalów lub emialji. _

Projekty nadsyłać należy pod adrei- 
sem: Liga P. Z. P. N., Warszawa, Wlej 
s'ka 3-a, IV piętro, pokój 23. Konkurs 
ua odznakę.

Ostateczny termin nadsyłania pro
jektów upływa dnia 10 grudnia 1929 r. 
o godz. 19-ej.

Dwie najlepsze prace zostaną nagno- 
dzone, pierwsza sumą 200 zl., druga— 
100 ził.

Pózaitem Liga zastrzega sobie prawo 
zakupu szeregu prac nlenagrodzonych 
po 50 zl. za projekt.

Po szczegółowe warunki konktisu od 
syłamy ciekawych do Nr. 77-go „Prze
glądu Sportowego".

nycli zasłuży! w zupełności Czetwer- 
tyński, który nie rozegrał w ciągu te
go roku dosłownie ani jednego Spotka
nia, i może jeszcze krakowianie Szwe
dki i Potoczek.

Ale przecież Kruszewski grał turniej 
o mistrzostwo Warszawy, turniej w 
Milanówku, gdzie pokona! Łotlia i tur
niej Legji, gdzie przegra! do Popław
skiego, czy nie zasługuje więc na 
umieszczenie go gdzieś około 10 12
miejsca.

Czy Szczerbiński, który grat mistrzo 
siwo Warszawy, turniej w Milanów
ku, mistrzostwo Polski, turniej pocie
szenia, turniej Legii, ma zumiało wyni
ków dla sklasyfikowania go (naturalnie 
sądząc z wyników w klasie B)?

Dlaczego wreszcie nie sklasyfikowa
no Lisowskiego, który gra! turniej ó 
mistrzostwo Polski, turniej pocieszenia 
i reprezentował klub w spotkaniach o 
mistrz. Polski, a więc gra! gry najważ
niejsze.

Wreszcie Miziewicz, świetny do nie
dawna doublista. wskutek braku tre
ningu by! nie w formie, miał jednak 
dwa turnieje w Milanówku i w Pozna
niu, po których mógłby być sklasyfi
kowany. Nadmienić również warto, że 
Poznań zaliczył w liście okręgowej 
Przybylskiego do kl. B. podczas gdy 
Komisja Sportowa nie klasyfikuje go 
z braku danych i że Kruszewski jest 
sklasyfikowany przed Drewnowskim 
na liście warszawskiej, a Szczerbiński 
w kl. B.

Czyżby więc umieszczenie tych 
wszystkich graczy pod rubryką nie- 
sklasyfikowani, tlomaczylo się tem, iż 
PZLT twierdzi, że gdy ktoś raz już 
był w kl. A, to miejsce to należy się 
jemu dożywotnio?

W sporcie niezawsze się wygrywa. 
Po latach triumfu przyjść musi okres 
spadku formy, z którym prawdziwy 
sportowiec musi się pogodzić i ustąpić 
miejsca młodym. Dlatego też tym 
wszystkim, tak dla tennisu polskiego 
zasłużonym graczom, nie przyniesie by 
najmniej ujmy, jeżeli w swej karierze 
sportowej znaleźliby się po latach 
zwycięstw, w kl. B.

P. Z, P. N. ofiarował Szwedzkiemu 
Zw. P. N., z okazji 26-lecia istnienia te
go ostatniego, wspaniałą pamiątkę w 
postaci pięknego orła, wykonanego z 
porcelany. Pamiątkę powyższą wirę- 
czyl Szwedzkiemu Zw. P. N., w imieniu 
naszego związku p. Brodaty.

Pazurek, znakomity lewy łąoznilk 
Garbami, według krążących po Lwo
wie pogłosek, ma objąć miejsce sizofe- 
ra u jednego z członków zainządU Po- 
gonl.'

Korngold, piłkarz WanszawSamki,. 
przenosi się do Legji.

Nowy duch w A. Z. S.-ie
Gremialna dymisja dotychczasowych działaczy

Zdawałoby się, że walne zgro
madzenia poszczególnych klu
bów sportowych są sprawą ści
śle wewnętrzną i interesować 
mogą tylko grono ich członków.

W ogromnej większości wy
padków tak jest w istociei. Kry
tyka ustępujących władz i wy
bór nowych, to zazwyczaj roz
rywka dla rzeszy wiecznie głód 
nycli emocyj klubowców w o- 
kresie, kiedy emócyj tych nie do 
starcza boisko.

Czasem wszakże, to co się 
dzieje na zebraniach wielkich 
klubów jest wynikiem nietylko 
nastrojów wewnętrznych, lecz 
również i potężnego nacisku ca
łej opinji sportowej. Zmiany, 
dokonane pod taką presją muszą 
oczywiście zwrócić na siebie po 
wszechną uwagę.

Do, takich wydarzeń w sporcie 
polskim zaliczyć trzeba właśnie 
ostatnie walne zgromadzenie A. 
Z. S. Warszawa.

Nie będziemy tu charakteryzo 
wać długoletniej linii działalno
ści tego klubu sortowego, który 
ze względu na oficjalny swój cha 
rakter zrzeszenia młodzieży tyl
ko akademickiej, choć w istocie 
tak nie było, cieszył s:ę ogrom- 
nem poparciem całego społe
czeństwa i władz.

Dość powiedzieć, że duch, pa
nujący w dotychczasowych «de
rach kierowniczych A, Z. S czę
sto był przyczyną nieprzyjem
nych zatargów między tym klu
bem i rozmaitemi organizacjami, 
bądź pokreAvnemi, bądź wyższe-

go rzędu w hierarchii sportowej.
Stanowisko zajmowane przez 

zarząd A. Z. S. w tego rodzaju 
sprawach, odbiegało, niest ’ty, 
zbyt często i wyraźnie od ogól
nych zasad, z takim trudem u.e- 
lęgnowapych w naszym sporcie 
Wystarczy przypomnieć ostatni 
zatarg z P. Z. H. L.

Najwidoczniej miara cierpliwo 
ści i pobłażliwości ogromnej 
większości członków A. Z. S. wy 
czerpała się, skoro nastąpił prze 
wrót. Grupa, złożona głównie z 
lekkoatletów i hokeistów imała 
już widocznie dość tego płynię
cia pod prąd opinii sportowej i 
zorganizowała bezkrwawy prze 
wrót gabinetowy.

Do nowego zarządu A. Z. S. 
nie wybrano ani jednego przed
stawiciela dawnego reżimu, co 
jest w dziejach tego klubu rze
czą niemotowaną. Mało tego: 
walne zebranie poleciło nowemu 
zarządowi natychmiastowe za
łatwienie sprawy ze Związkiem 
Hokejowym, co właściwie jest 
moralneim votum nieufności dla 
władz ustępujących, po otrzyma 
niu absolutorium.

Na czele klubu stanalł obecnie 
jako prezes, znany lekkoatleta 
kipt. Dobrowolski, a najbliższymi 
jego współpracownikami zostali 
wybrani: wiceprezesi — Kot
kowski i Strączyńśki, sekretarz 
— Chęciński, czł. zarz. — Ker- 
celli. Dąbrowski, Sołtan, Wo
dziński i Gorazdowska - Mala
nowska.

Hokej we Lwowie
Plany i horoskopy zimowe

Do zarządlu Lwowskiego Związku I 
Hokejowego weszli: prezes red. Sfisser । 
mann, wiceprez. i przew. Kol. Sędziów , 
por. Theuer, sekretarz p. StrzeJecKL ■ 
skarbnik dr Peter, kapitan związkowy i 
— inż. T. Kuchar.

Rozgrywki o mistrzostwo, przepro
wadzone zostaną w dwóch klasach. 1 
tak w klasie A spotka ią sie Pogoń, L. 
T, Ł„ Lechia i Czarni, w klasie B — 
Hasmoiiea, Lwowiaiika ■ oraz rezerwy 
Pogoni i L. T. Ł., Lwowski AZS, zaab
sorbowany budowa boiska zdecydował 
się w tym toku nie wystawiać samodzie; 
nej drużyny hokejowe! i członkom iej 
pozostawi! dowolna rękę, w doborze kh: 
bów. W myśl nakazu PZHL gry o mi
strzostwo przeprowadzone zostaną po 
raz pierwszy w dwóch kole'kach. Pier
wsza kolejka odbędzie sie wc Lwowie 
w czasie od 21 — 26 f • mic
dzy 10 — 20 stycznia. Spotkania w 
klasie B odbędą sie dopiero w styczniu.

Przepisowemi boiskami hokej oweim 
dysponować będzie L. T. Ł., które u- 
dzieli przytułku Lecluii i Czarnym, oraz 
Pogoń, u którei gościć beda Hasmonea 
i Lwowiaiika. Pozatem jtrucliomiony 
zostanie szereg innych torów.

Pogoń trenuje iuź od dłuższego cza
su pod kierownictwem Mauera względ
nie Stworzeńśkiego. którego obrano ka
pitanem drożyny. Drużyna reorezenta- 
cyijnia oipnze sie o stary szkielet. W 
bramce grać bedzie Wańczycki na zmia 
nę z Albańskim. W obronie znajda się 
Mauer i Stworzeński. nwoad sta”nwić 
będą Wacław Kuchar. Zimmer i Weis- 
sberg. Zbigniew Kuchar. przebywają
cy obecnie w Cieszynie. Jedynie spora
dycznie zasilać bedzie szeregi swej dru 
żyny.

Również LTŁ nie próżnuje, a gracze 
pnzecliodlza sumienny trening suchy. 
Trzon drużyny stanowić beda Sabiń- 
ski i Hemmer ling. Lechja podniecona 
zeszlorocznemi sukcesami zamierza w 
roku bieżącym posunąć sie jeszcze wy
żej. Lechjia dysponować bedzie druży
ną w liczbie około 10-iu gracziy. Znaj
dą sie tam: Sokołowski, Rondzisty, 
Grząska. Petryński. Kruk. Kada. Kur
czak. Zaleski. Zborowski.

Rozgrywki hokejowe o mistrz, okr.

Co zaciekawi naszych piłkarzy

Małopolska i Wielkopolska
Wyniki zawodów w Poznaniu były 

następujące: Warta I. B — H. Cegiel
ski 2:2 (1:0). Bramki , dla Warty zdo
był Smiiglak, dla gospodarzy: Lange, 
Bielewicz. Legja — Olimpia (kl. B) 
6:2 (4:0); Cybtaa — Poznania 3:3.

Koszykówka: d. c. rozgrywek o mi
strzostwo kl. B.: Drukarz — Koroma 
23:7 (13:3); Gunn. Marcinkowskiego— 
Siparta 28:4 (16:1); AZS II — Harcer
ska drużyna lotnicza 47:11 (13:10); 
Warta II — Czarna Trzynastka II 48:8 
(24:0); Gimn. Bergera — Sokół 22:17;

Siatkówka: Warta — Sokół 30:5 
(15:4); Czarna Trzynastka — Gimn. 
Marcinkowskiego 30:23 (15:13).

Na stadljonie również odbył się mecz 
szczypiorniaka między Czarną Trzy
nastką a Wartą, zakończony zwycięst 
wem pierwszej w stosunku 5:2 (1:2). 
W Warcie grali m. in. piłkarze ligowi, 
jak Szerłkę I, Fonrtowicz, Nowicki, w 
Czarnej Trzynastce wyróżnił się Bal
cer z Wisły.

Tarnopol. Ruch (Przemyśl) — Jehu- 
da (Tarnopol) 2:0. Mecz finałowy o 
wejście do Iclasy A. Gra na ciężkim i 
oślizgłym terenie. Jetoda grata ostro. 
Kolejarze przemyscy uzyskali łatiwe 
zwycięstwo.

Stanisławów. Rewera — Hakoah 4:1. 
Rewera zwyciężyła zasłużenie w fina
le puharu miasta, zdobywając go po 
raz trzeci — na własność. W pierwszej 
połowie gra równorzędna i zdobywa 
prowadzenie 2:0. Po przerwie gra ner
wowa, z przewagą Rewery. W czasie 
meczu na trybunach doszło do bójki 
między publicznością, która wtargnęła 
ma boisko.

Komisja L. O. Z. P. N. przybywa do 
Stanisławowa, by zbadać spraiwę za- 
iwiesizotiego w czynnościach p. Tatary-

Przemyśl Nowozatożony klub ukra-

iński San rozegrał zawody towarzys
kie z Polonią, przegrywając 4:1. Bram 
ki dla Polonii zdobyli: Bulek (2), Siu
da i Kowalski, dla Sanu — środek ata
ku. Sędzia P. Pillersdorf.

Polonia zakłada pierwszą w Pinze- 
myślu sekcję hokejową. Przemyskie 
Tow. Narc., Polonia i Ośrodek W. F. 
rozpoczęły już prace przygotowawcze 
do sezonu zimowego, ..uprawiając su
chy 'trening.

Zacharko, znamy kolarz Polonii, Prize 
niósł się do K. S- 28.

Zawody strzeleckie, organizowane 
przez Polonię wyłoniły nasi, zwycięz
ców: 100 m. st. sierż. Kordel, 300 m. 
por. Waronkiewicz, 50 mtr. z fiob. 
ppor. Winiarski, 25 m. ppar. Łotedki z 
10 dyoniu żandarm. 25 m. pań: Koci- 
cówina.

Bydgoszcz. Mecz ciężkoaitletyiazmy 
Siła — Amator przyniósł zwycięstwo 
Sile. Wyniki walk: w. musza — Soko
łowski (A), w. kogucia — Żoiądkow- 
ski (S), w. średnia — Mackiewicz (A), 
w. półciężka — Grabowski (S) w. o., 
w. ciężka — Siimińslki (S) w. o. Pod- 
nosizeiiie ciężarów: w. mnisza — Soko
łowski (A) 390 funt., w. kogucia—Książ 
kiewlciz (S) 416 f., w. piórkowa Weso
łowski (S) 480 f., w. lekka — Gnzonek 
(A) 475 f„ w. średnia — Koźltóki (S) 
520 f, w. półciężka — Kotanowski (S) 
465 f„ w. ciężka — Simiński (S) 515 f.

Sokół — Polonia 1:1, Mecz o mistrz. 
Bydgoszczy, Najlepsi na boisku Lu- 
bercz (Pol.) i Kosiak (Sok.), Sędzia 
p Drabikowski z Torunia.

Do nowozorganiizowainej sekcji bok
serskiej Sokola I wstąpili czołowi bok 
szerzy Bydgoszczy z Pietrygą, Doja- 
sem, Oipińskiim, Wydżgą I Adamskim 
ma czele. Kierownikiem sdkeji Jest p. 
Żóllkiewicz. Sokół ma zamiar sprowa
dzić Maijehrzyclkiego (Warta) celem 
spoitlkaiHia sfę z Zólkiewicizem.

Steuernian primadomna Hasmoinel, a 
następnie Legji — według krążących 
pogłosek — w drużynie wojskowych 
więcej grać nie będzie.

Kpt. Reyman, świetny napastnik 
krakowskiej Wisły, przebywa stale w 
.Warszawie w Centralnym Instytucie 
Wych. Filz.

Buchwald (Ruch) ukarany został dy
skwalifikacją na tydzień z zawiesze
niem na sześć miesięcy.

Gonsior (Ruch) otrzymał dyskwaflfi 
kację dwumiesięczną również z za
wieszeniem na sześć miesięcy.

Peterek (Ruch) został zdyskwalifi
kowany na tydzień. Kara liczy się od 
dn. 25.XI. .

Halin i Luxenburg obchodzili na me
czu z Rjmchem jubileusze; Halin grał 
lOO-tny meoz, a Luxemburg—200-tuiy.

Kulisa (Maryimont) został zdyskwali
fikowany przez zarząd własnego ktabu 
ina 2 miesiące za bratalną walkę z 
LTSG o wejście do Ligi.

Drużyna piłkarska Legii, postanowiła 
nie skorzystać z przymusowego odpo- 
czyinku zimowego. Wobec spodziewa
nego. wyjazdu do Egiptu i Palestyny, 
wojskowi grać będą przez cały nadcho 
dizący miesiąc z drużynami Śląska i Po

Mówią, że L, K. S. Pogoń ma zmie
nić nazwę na W. K. S. Pogoń i osiąść 
w stadljonie budowanym obecnie przez 
216 p. p.

W Warszawie krążą pogłoski o za
kładaniu przez jednego ze znanych 
„działaczy" zawodowej drużyny ży
dowskiej. Przypuszczać trzeba, że gd'y- 
by nawet pogłoski te się sprawdziły, 
to akcja ta, zdaje się, skończy się fias
kiem.

Zarząd Rób. Kl. Sport. „Marymont" 
udzielił kaptanowi pierwszej drużyny 
surowego napomnienia za nieutrzvmanie 
tejże drużyny w subordynacii na me
czu o wejście do Ligi Marymont — Ł. 
T. S. G.

Ł. T. S. G. zażądał od P. Z. P. N. 
odszkodowania za stracone terminy 
rozgrywek o wejście do Ligi, wskutek 
kilkakrotnego odwoływania meczów.

Aleksander Sztencei były gracz Tu
rystów, obecnie kierownik klubu spor
towego Widzewskiej Manufaktury, pod 
rrzymywull drużynę fioletowych na du 
chu na meczu z Legją i był jednym z 
kierowników ekspedycji. Wskazówki

znania. Już 30 b. m. Legja rozegra 
spotkanie z Warszawianką, w tydzień
później, natomiast spotka się z gdań-
slkiim zespoicim NenHahirwsseT w War
szawie.

śztemda dla graczy fioletowych, to ra 
dy ojcowskie, gracze ubóstwiają „Ol-

jemu przypisują swe 'Ostatnie po

Turyści postanowił na rok przyszły 
zaangażować treneina zagranicznego

SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przeglądu Sportowego” 

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)

lwowskiego odbędą się w następują
cym porządku: 1) Leclija — Czarni; 
2) LTŁ — Pogoń; 3) Pogoń — Lechja; 
4) Czarni — LTŁ; 5) Lechja — LTŁ; 
6) Czarni — Pogoń. Druga kolejka: 
1) LTŁ — Czarni: 2) Lechja — Pogoń; 
3) Pogoń — Czarni; 4) LTZ — Lechja; 
5) Czarni — Leclija; 6) Pogoń —।
LTL.

Trocki, hokeista drugiej Pogoni, 
zgłosił swe przystąpienie do Czarnych.

Tory łyżwiarskie. Lwów dyspono
wać będzie sześcioma torami lyżwiar- 
skiemi a to: LTL, „Gdańsk" (Pogoń), 
„Świteź", 19 p. p. i 5 p. a. p.

Komenda wojew. P. P- przystąpi w 
roku bież, do zorganizowania kursu 
narciarskiego, w którym uczestniczyć 
będą posterunkowi trzech województw 
wschodniej Malop.

dla drużyny ligowej i swego bogatego 
narybku graczy.

Entuzjazm zwolenników Turystów 
po utrzymaniu się w Lidze był wielki. 
I radości bawiono się w nocnych lo
kalach do samego rana, obiecując so
bie w roku przyszłym lepszy pod 
względem wyczynów sportowych se
zon.

Dr. Niedzwirski, sędzia niedzielnego 
meczu Turyści — Legja prowadził w 
tym noku po raz oierwszv mecz dru
żyny łódzkiej.

Grudziądz
Meazzapiśni ami Gdańska

Grudziądz. G. K. S. 1925 przy Pupe- 
ge urządził z udziałem Kraftsiportve-, 
rein Gigantea (Gdańsk) oraz miejsco
wym klubem H. V. (Herzfeld i Vik» 
torjus) zawody zapaśnicze. Gestwiń- 
ski, reprezentant Polski na_ mistrzo
stwach Europy w Dusseldorfie, waga 
półciężka, pobił w trójboju rekord 
Polski, dźwigając 125 kg., Tyneeki (K. 
H. V.) waga średmia 106.5 kg., Za- 
wacki (H. V.) waga piórkowa 89 kg., 
Zagorzycki (Sila — Gdynia) waga lek
ka 103,5 kg., Engler (Gdańsk) waga 
kogucia 89 kg. W wadze koguciej spot 
kali się Piórkowski (G. K. S. 1925) —, 
Engler (Gdańsk) mistrz Prus Wschod
nich i Gdańska. Zwyciężył pewnie w 
3.47 Piórkowski. Waga piórkowa: Ar- 
ch im uwieź mistrz Gdańska — Zawac-: 
ki (H. V.), mistrz Pomorza. Po dwu
dziestominutowej walce otwartej wy-, 
nik nierozstrzygnięty. Waga lekka: 
Berent, mistrz Gdańska — Urbański 
(H. V.), mistrz Pomorza. Wynik nie- 
rozstrzygniięty. Waga średnia: Pałka 
(H. V.) dawniej P. Tow. Atlet. War
szawa, zwycięży! po pięknej walce w 
2.25 miiti. Malona. mistrz Gdańska. Wa 
ga półciężka Grossman, niistrz Gdań
ska. pokonał przypadkowo Zalewskie
go (G. K. S. 1925) w 5.56 mim. Waga 
mieszana Klein (waga ciężka), repre
zentant Niemiec na mistrzostwach Eu
ropy — Gestwiński G. K. S. 1925 (wa
ga półciężka), reprezentant Polski na 
mistrzostwa Europy. Walka po 20-tu 
minutach, podczas której występował 
Gęstwińsiki zawsze agresywnie, nieroz 
strzygiiięta. Sędzia Tingler (Gdańsk) 
slaby, wobec czego sędziowała pu- 
Miezność. Organizacja zawodów sła
ba. Występ sędziego wywoła! ogólne 
oburzenie publiczności, która słusznie 
się dopominała zapowiedzi w języku 
polskim. W przyszłości należałoby ta

kich incydentów unikać.

W promieniu Warszawy

KOMISPOL
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ZNAKOMITY PŁYN DO MASAŻU 
dla sportowców. Żądajcie w składach 

snortowveh < nntecsnvch

SZWEDZKIE 

NOŻYKI 
do golenia 
światowej 

słowy

SWING

Oddział motocyklowy Unji czyni sta
rania o wybudowanie toru w Poznaniu.

W szkole podchorążych rezerwy 
piechoty w Śremie (Wielkopolska) ze 
znanych w świecie sportowym • naz
wisk, przebywają m. ta.: bramkarz 
Warszawianki Domański, as lekkiej 
atletyki Stefan Kostrzewski i siostrze
niec Zbyszka Cyganiewictza. rokujący 
wielkie nadzieje w zapaśiuiatwie 
(izwlaszoza w walce wolno-amerykan- 
slkliej) Nowtaa-Szczerbiński z Krakowa.

iPRtVlHfSSKAn 
XSUPPIHGQN J XLsHOLL/'

Or H. LeWIN tenzy 
WENERYCZNE I niemoc plc„ skórne. 
Analizy Elektroleczenle. Od 9 — 12 
t od 3—9. Niedz. od 9—2. Panie 6—8 
’ NIECAŁA 12.

.Kięzanażawiu eeoy lecznicowe.

ŁYŻWY i WSZELKI 
SPRZĘT DO SPORTU 

--- ZIMOWEGO-----

P. St. S„ Tomaszów Maz. Nie może
my w całości zamieszczać sprawozdań 
prowincjonalnych ze względu na brak 
miejsca. Prosimy o streszczanie się.

P. Al. Wiś., Sochaczew. Odbędzie się 
w końcu sezonu zimowego. O Gerbi- 
chu piszemy. Od Rana niema wiado
mości.

P. J. L. E„ Poznali. Z artykułu nie 
skorzystamy, gdyż projekt wydaje się 
nam zbyteczny. Żądany adres: War
szawa, Cytadela,.

P. Eug. Rysz., Łódź. Nieziamówio- 
nych artykułów nie zwracamy.

P. Jan. Br. Gdańsk. Może pani zwró
cić się wprost do A. Z. S. Warszawa,

P. J. Go. Górny Śląsk. Z artykułu 
skorzystamy. Opracowany jest nieste
ty zbyt pobieżnie.

P. Klemens Aicli,, Węgrów. Cejzik 
jest Polakiem. Działalność sportową 
zaczął w Rosji, gdzie przebywa! wraz 
z rodziną jako uchodźca. Dempsey pro 
wadzi po Rickardzie jego przedsiębior
stwo i pracuje w kinematografii. Jest 
mężem Estelli Taylor, znanej gwiazdy 
filmowej.

P. Jerzy Koz., Piastów, Skorzysta
my chętnie. Prosimy porozumieć się 
osobiście z redakcją.

P. Kurt Rohm, Poznań. Projekt w za 
sadzie dobry, lecz 1) nie nowy, 2) ża
den z klubów nie zgodziłby się dobro
wolnie na degradację. ■ v v %

P. Dr. Kaz. Hor. 1), 2), 3), 5) , 6) 8) 
i 9) Nie. 4) Tak, 7) Specjalne oblicze
nie. 10) Rzut miotem jest sam przez 
się rzutem oburącz.

P. Józ„ Wąs., Borysław. Keller od
byt powinność wojskową w Toruniu. 
Obecnie przebywa w Warszawie.

P. F. M., Kołomyja. Kompletu „Prze 
glądu Sportowego" z r. 1924 niema w 
sprzedaży.

„Stały Czytelnik", Inowrocław. 
Adresu Cyganiewicza nie znamy. Ra
dzimy pisać: Hotel Lewis. Milwaukee 
and Daviston Situ Chicago^ IMnols. U. 
S. A.

K. S. Odrodzenie, Warszawa, żadnej 
organizacji zrzesza'ącej kluby plng-pon 
gowe niema. Radzimy zwrócić się dió 
YMiCA (Al. Ujazdowskie 22), która lest 
najruchliwszym klubem w tej dizie- 
dlziinle.

zbada. O redukcji narazie niema mowy. 
Dziękujemy za życzliwe słowa.

P. W. Tad. Bielsk Podlaski 4949.59 
pkt. Tabelkę znajdzie w Lekkiej atle
tyce, wydawnictwo P. Z. L. A., War
szawa, Wiejska 11.

P. Nał. Ram., Warszawa. Radzimy 
książkę „Sztuka gry w piłkę nożną" 
prof. Weyssenhoffa. Wskazania tej 
pracy oparte są na najlepszych materia
łach. Z dziedziny tej drukujemy roz- 
iprawę d-ra Si. Mielecha.

P. Kaz. Koc., Lwów. 1) Nie wiemy, 
2) Taik, 3) Do Pragi, 4) Piszemy o tern 
w każdym mtmertze, omawiając rezul
taty rozgrywek.

P. prof. J. Sap„ Kraków. Projekt nie 
wydaje się nam najszczęśliwszy. Mo
że pan znajdzie iinaiy środek. Służymy 
chętnie.

P. St. Chrzan., Warszawa. Sprawa 
pływalni Kasy Chorych idę jest jeszcze 
zdecydowana, a pertraktacje są w to
ku. O otwarciu zawiadomimy pana z 
lamów naszego pisma. Basen będzie 
otwarty dla wszystkich, należenie do 
klubu da tylko pewne zniżki.

P. Jerzemu Kag„ Wilno. Prosimy, 
'niech pan przyśle.

P. Fab„ Kraków. Wygrywający zaiw 
size na pierwszem miejscu!

P. Józ. Kong., Poznań. Otrzymujemy 
codziennie dziesiątki listów. Mimo naj
szczerszej chęci nie możemy służyć 
odpowiedzią, która wymagałaby napi
sania specjalnego artykułu.

P. J. Gr„ Kraków. Życie i stosunki 
korporacyj akademickich nas nie ob
chodzą. Polityką-nie zajmujemy się 
również.

P. Stef. Kuk„ Warszawa. Jesteśmy 
-pańskiego zdania. Za zawodowca uwa
ża się w sporcie nietylko zawodnika 
który utrzymuje się z zarobków zwią
zanych ze sportem, lecz klasyfikacji 
tej podlega każdy, kto czerpie ze spor
tu jakiekolwiek korzyści materialne.

„Old White". Bialystok. Dziękujemy 
za miły list. Życzeniom pana damy 
odpowiedni wyraz. •

P. Kazlm. Kracz., Lwów. Dziękuje
my uprzejmie za życzliwe słowa. Los 
tak zasłużonego klmbu jak Gzami nie
jest nikomu obojętny.

„Stała Czytelniczka" Lód#. WterH 
marł'Hm eta fln druku.

P. St. Bag., Łomża. Prosimy o uad- 
syłanle krótlktóli sprawozdań. „------- „„ .

■ P. Józ. KuszU Poznań. Administracja nie nadało się do .druku,

Białystok. Sekcja ping-pongu przy 
klubie Z. K. S. zdobyła mistrzostwo 
bezapelacyjnie i pokonała mistrza 
Grodna — Kraft

Tegoroczny bilans sezonu lekkoatle
tycznego w Białymstoku jest dość zachę 
cający, jeżeli zważymy, że pion jego re 
prezentuje 13 nowych reikordów męs
kich i 10 rekordów pań. Czołowi za
wodnicy grupują się w Zw. Mlodz. Wlej 
skied i Z. K. S„ te wiec kluby wiodą rei 
w podokręgu. Reszta klubów (Makabi, 
WKS i Sokół) opiera się na jednost
kach. Poziom wyników wzrósł w po
równaniu z zeszłym rokiem niepomier
nie. zawdzięczając powstaniu nowego 
boiska miejskiego i pilnej pracy czoło
wych zawodników.

Dotkliwe biraki natomiast odczuwa Bia 
lysitok w kadrach organizatorów. 
Oprócz zapracowanych pp. Ludertowi- 
cza, lopt Słomki i Lewina, którym nale
ży się najwyższe uznanie nie mamy ni
kogo chętnego do pracy organizacyjnej, 
co przyczyniło się miedzy irmeml do 
częściowego tyllko zrealizowania kalen 
darzyka sportowego.

Z osiągniętych tegorocznych wyników 
wnioskować należy, iż Białystok mógł
by nie bez szans walczyć w meczu lek- 
koaletycznym ze Lwowem łub Wilnem. 
Największą chlubą podokręgu są: 
wszechstronny Luckhaus. posiadacz 
6-iu rekordów, średniodystansowcy Kuź 
mickii i Strzałkowski, oraz miotacz Ko
złowski. Z pań na pierwsze miejsce wy 
bijają się: Goldiszmidltówna. Naumowi- 
czówna i Kotodczenko.

Grodno. Kraft — Ł. K. S. Łomża 5:0 
(4:0). Mecz decydujący o wejście do M. 
A B. O. Z. Pi N-u. Gospodarze mieli w 
pierwszej połowie absolutną przewagę 
i zdobyli aż 4 bramki. Po przerwie go
ście nie wykorzystali dość dużo sytua- 
cyj. Naogół tomżanie przedstawili się 
jaflco zespół dość slaby, a najsłabszą

częścią drużyny była obrona z bram
karzem na czele. Kraft natomiast miał 
swój dobry dzień. Sędziował p. Kapu- 
ra. Publiczności mało.

Podokręg płocki WOZPN-u ukoń
czył już swe rozgrywki mistrzowskie. 
Gry były przeprowadzone systemem 
grupowym. Ostateczna tabela przed
stawia się. iak nasteouier 1) Lech (Ry 
pim), 2) Strzelec (Płock). 3) Makabi 
(Płock), 4) Unja (Sierpc), 5) Jutrznia 
(Sierpc), 6) Kraft (Płock), 7) Gwiazda 
(Plodk). W myśl postanowień Lech ro 
zegra spotkanie z mistrzem podokrę
gu włocławskiego (prawdopodobnie 
Cuiavią), poczem druzynv podokrę- 
gów zostaną sklasyfikowane.

Na terenie OtwocKa istnieje 5 klu
bów. które nie wykazują żywsze! dzia 
tataości, wskutek braku odpowiednie
go kierownictwa. Obecnie czynione są 
starania celem wyodrębnienia Otwoc
ka wraz z okolicą w osobny podokręg. 
który, oprócz Gwia-zdy, Prądu Otwoc 
kiego Kl. Sport., RKS-u oraz K. S Bej» 
tar, obejmowałby również K. S. Orzeł, 
z Palenicy i t. p.

w--------- W
W
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Zagłobie Górnicze. Zagłębię — Poli
cyjny K. S. 5:1. Pierwszy występ Po
licyjnego Klubu Sportowego zakoń
czył się dotkliwą porażką i wykazał, 
że gracze P. K. S-u są ze sobą zupeł
nie niezgratnd,

Victoria — Sosnowiec 1:1. Rewan
żowe zawody rywalizujących ze sobą 
drużyn, zakończyły się małą awantu
rą. Gracz Victorii, Morgaia, obraził pu 
bliczmość i sędzia kazał mu zejść z bo
iska. Drużyna Victorii stanęła w obro 
nie Morgały i dopiero po długich per
traktacjach zgodziła się dale} konty
nuować zawody. Bramki uzyskali dla 
Sosnowca Mencel, dla Victoirii Stolar
ski. Sędziował p. Śliwa,

Gimnazjum w Brodnicy otrzymało 
od kuratonjuim okr. szkolnego pomor
skiego srebrny putar, jako odznacze
nie za wysoki poziom wychowania fi
zycznego w tejże szkole.

W Zaleszczykach Oddział Woj. Tow, 
Twyst.-Kraloan. przystępuje do budo
wy schroniska.

Gotowe, 
aa zamówienie

opłaty 
długoterminowe

HENRYK
KURC

MARSZAŁKOWSKA 31A !

Oprać. ccaaop. «Propaganda* ’■
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skórne i niemoc, elektroleczenic 
Dr. M. ALTFELD

8 - II r., 3 - 9 w. HOŻA 50
i (przv Marszałkowskie)}

Nlesamoinym ceny lecznłcowc



Nr. 80 ^RZFGT.ĄD SPORTOWY Sobota, 33 listopada 1929 roku. 

ROK PRACY SPORTOWEJ WILNA
Piłka nożna, wioślarstwo, siatkówka i koszykówka

Pilka nożna w okręgu wileńskim nie 
święciła " •v1" roku zbyt wielkich 
triumfów, jednak trzeba przyznać, iż 
jak mi nasze warunki sezon piłkarski 
przeszedł rzetelnie i nie był wcale gor 
szy od zeszłorocznego.

< ilownyin punktem programu były 
mistrzostwa, które miały przebieg ta 
ciekawy ze względu na równorzędną 
walkę 3-ch czołowych klubów: Ogni
ska. Makabi i 1 p. p. Leg.

Ognisko zwyciężyło dzięki lepszej 
kondycji fizycznej, większej ambicji i 
zaprawie zimowej, dystansując sław
ne 1 lepsze technicznie kluby, jak Ma
kabi i 1 pułk. Pogoń nie odegrała w 
tym roku poważniejszej roli w mistrzo 
stwach, jednak zdołała utrzymać się 
mimo słabych składów, w jakich wy
stępowała w środku tabeli.

Do klasy B. spadły dwie drużynj7 
wojskowe, t. j. 85 p. p. z N. Wilejki 
1 77 p. p. z Lidy.

Mistrz Wilna przeszedł zwycięsko I 
ogniową próbę rozgrywek międzygru 
powych, nieprzegrywając ani jednego 
nieczti i dopiero w finałowych grach 
o wejście do Ligi nnisial ustąpić miej
sca b. rutynowanym przeciwnikom jak: 
Lechja, Naprzód i t. d.

na, t. j. zasłużonego wielce dla rozwo
ju wioślarstwa w Wileńszczyźnie Wil. 
T. W., oraz A. Z. S. Doroczne regaty 
wioślarskie, które były obesłane w ub. 
sezonie nader licznie przez wszystkie 
kluby (przy udziale z górą 120 wiośla
rzy) przyniosły zasłużone zwycięstwo 
akademikom, co stanowi groźne me
mento dla sympatycznych wioślarzy z 
Wil. T. W.

Naogól program regatowy poza już 
wspomnianą doroczną imprezą był 
dość skromny i pozbawiony emocyj 
walki z przeciwnikami innych ośrod
ków wioślarskich Polski, jednak pocie
szającym objawem jest praca wszerz, 
która znalazła wyraz w masowych 
treningach młodej generacji wioślar
skiej. Na uwagę zasługuje również du-

ży wysiłek, podjęty przez szereg miej I tej dziedzinie poszczycić poważnym 
scowych klubów w kierunku rozbudo- dorobkiem.
wy własnych warsztatów pracy. 
Pierwsza wybudowała żelbetonowy 
hangar wioślarski Pogoń, a wślad za. 
nią poszli saperzy, którzy rozbudowali 
włamią przystań, dając jej oparcie żel
betonowe. Ponadto wybudowana zo
stała przystań szkolna państw, szkoły 
technicznej wreszcie najstarsze w Wil
nie towarzystwo wioślarskie (Wil. T. 
W.) rozpoczęło budowę nowej na du
żą skalę zakrojonej przystani, której 
dolna część (żelbetonowy hangar) ma 
być wykończony w najbliższych 
dniach.

Jak z tych kilku danych wynika 
ruch inwestycyjny w Wilnie przybrał 
w ub. sezonie na sile i może się i w

jedynym minusem, jaki wykazuje 
ruch wioślarski w Wilnie, to zbyt wiel
kie rozdrobnienie klubów, zwłaszcza 
wojskowych (3 kluby wojskowe mają 
własne przystanie), to też w sferach 
kierujących sportem wileńskim nurtu
je od dawna myśl, aby dokonać zcat- 
kowania sportu wojskowego.

Pływactwo wileńskie posiada wspól
ną dla wielu miast w Polsce bolącz
kę — brak krytego basenu, to też oce
niając wysiłki Związku Okręgowego, 
który kieruje u nas tym działem spor
tu trzeba uwzględnić trudne warunki, 
w jakich praca w Wilnie jest prowa
dzona.

Mimo licznych przeszkód Wil. O. Z. {rekordów tak w kategorii panów, jaR 
P. dokonał w ub. sezonie 2 ważnych i pań (poprawione zostały Praw*®
prac, t. i. urządził i zorganizował letni 
basen pływacki o wymiarach 50x12.5 
(przy ni. Soltańskiej), oraz przeprowa
dził zawody pływackie o pełnym pro
gramie, przewidzianym w regulami
nie P. Z. P. Basen mimo swych licz
nych braków, które dopiero w przysz 
tym roku zostaną w zupełności usunie 
te przyczynił się uo ożywienia ruchu 
pływackiego w Wilnie spełniając mimo 
swego niedogodnego położenia rolę 
warsztatu pracy treningowej dla miej
scowych klubów.

Poziom ogólny pływactwa wileń
skiego podniósł się znacznie w porów
naniu z rokiem ubiegłym, czego wyra
zem jest nietylko ilość poprawionych

wszystkie rekordy), lecz również ilość 
przeciętnie dobrych wyni»ów, _ które 
uzyskiwali zawodnicy i zawodniczki.

Z klubów sportowych, posiadających 
żywotne sekcje pływackie największą 
ruchliwość wykazały dwa — Polic. K« 
Sp. i Pogoń. Pierwszy zdobył po raz 
drugi z rzędu mistrzostwo pływackie

Zagranica w pełni sezonu piłkarskiego

Z poważni ejszycli imprez piłkar
skich, jakie zostały zorganizowane w 
okręgu w bieżącym roku wymienić 
należy przedewszystkiem mecz mię
dzymiastowy: Warszawa — Wilno 
(z okazji dnia P, Z. P. N-u), który 
prjyniósi Wilnu zaszczytny wynik re- 
rnisowy. (Warszawę reprezentowała 
ligowa Polonja). Pozatem odbył się je
szcze w, dniu otwrcia stadionu Ośrod
ka W. F. mecz piłkansiki Wilno — Gród 
no zakończony zwycięstwem reprezen 
lacji wileńskiej.

Resztę sezonu wypełniły spotkania 
towarzyskie miejscowych klubów, nie 
wzbudzające zresztą większego zain
teresowania.

Retrospektywny rzut oka ua ubiegły 
sezon piłkarski zmusza do wyciągnię
cia 2 wniosków. Po pierwsze aktualną 
iuż. i to bardzo, stała się sprawa za
angażowania dla Wilna przez P. Z. P. 
N. trenera piłkarskiego, gdyż przy sta 
nie dotychczasowym nie ma widoków 
na podniesienie się poziomu piłkarskie
go w okręgu wileńskim. Drugą palącą 
dla Wilna kwestją to wzmocnienie je
dnej z czołowych drużyn okręgu cho
ciażby kosztem innych słabszych dru
żyn. Dzięki tej przykrej chwilowo ope
racji Wilno zdobędzie może nareszcie 
drużynę, mogącą z dużemi szansami 
ubiegać się w przyszłym roku o tytuł 
drużyny ligowej.

Wiemy, że z planami takiemi nosi 
się prezes Wił. Z. O. P. N. płk. Giżyc
ki, ale czy uda się te plany zrealizować 
pokaże najbliższa przyszłość.

i Dwa niespodziewane wyniki mamy 
i do zanatawania w nnistnzositwie Nie- 
. mieć. Tennis Borussia straciła pierw- 
: size puinltaty, przegrywając z Viktoria

1:2. 1. F. C. Niimberg został polkonany 
• przez Bayenn Hof 0:2.

Mecz piłkarski Kopenhaga — Gttte- 
: borg zakończył się wymikiem 5:5.

Mistrzostwa Katatonii zdobył mistniz 
Hiszipamji F. C. Barcelona, bibie w d’e- 
cydwjąceim spotkaniu Espanol w sto- 
suuikn 3:2. Zamorra inusiał więc trzy
krotnie skapitulować. co mu się rzad
ko zdarza. W walkach finałówydi o 
miistinzostwo Hiszpanii biorą jatko re-’ 
prezentanci Katalonii udział Barcelona 
i Esipagno.l.

W mistrzostwach Anglji nowy lider 
Manchester City odniósł znów zwycię
stwo. bijać Sheffield United 2:1. Zde- 
.gradowany Leeds ■naltomiast do szeregu 
niepowodzeń dołączy! porażkę z Liver- 
poolem 0:1. Mistrz Sheffield Wednes
day wywalczył ieden .punkt w walce z 
Wes th am United. Porządek tabeli nie 
uległ więc zmianom. Ciekawe jest, że 
tirzy ostatnie w tabeli klubv zwwtożyły 
tta całej linji. W lidze drugiej lider 
Blackpool po porażce oddal prowadze- 

_nie w rece Oldham Athletic.
~ Anglia pokonała Walję w meazu o 
mistrzostwo Wielkiej Brvfamiii w sto
sunku 6:0 w obecności 30.000 widzów. 
Camsell był bohaterem meczu i strze
lił 4 bramki. Z dotychczasowych 47

sipofciń Anglia wygrała 32, a Wa®ja tył I udział nadito Peru i Brazylia. Urugwaj 
ko 6. Świadczy to wymownie o prze- I został pokonany przez Peru, a Argenty- 
wadze piikarstwa angielskiego. Nadmie | .na przez Urugwaj, tak że konieczne by-
nić też mależy, że dotąd .tylko raz je
den najwyższy tytuł piłkarski zdobyła 
drużyna wdijiska. a mianowicie Gai'- 
diff City — pukar.

Argentyna zdobyła nńsbrzositwo pił
karskie Ameryki Połudmiow^u biliąc w 
decydwącein spotkaniu Urugwai w sto- 
swnktt 2:0. W turniejin. w którym brały

to spotkanie rozstrzygające.
Zwycięstwa się opłacają. Bastia 

dzięki swemu sensacyjnemu triumfowi 
nad Ferencvurosii zdobyła sobie wielką 
stawę, której owoce iuż zbiera. Na 15 
grudnia otrzymała drużyna węgierska 
bardzo korzystnie zaproszenie do Spar- 
ty. Spanta zlkolei po zwycięstwie nad

Rapidem została zaangażowana na czite 
ry mecze do Italii.

O poziomie pitkarstwa Grecji i Egip
tu, do których to państw udają się nie
bawem nasze czołowe zespoły Warta i 
Legja. świadczy mecz, rozegrany mię
dzy kombinowanym zespołem Panatłie 
naikos z Aten i Enosis Arsenałem

Wilna, uzyskując nieznaczną przewa* 
gę punktowo nad Pogonią (97:86). Za 
to w konkurencjach pań triumf P. K. 
S.-u był zupełny. P. K. S. zwyciężył 
jedynego swego rywala Z. A. K. S« 
stosunkiem punktów 99:21 utrzymując 
również i w tej kategorii miano naj
lepszego klubu okręgu. W wyścigach 
długodystansowych triumfowała- Po
goń, — w rozgrywkach zaś piłki wod
nej nie padło rozstrzygnięcie i obie 
czołowe drużyny Okręgu — Pogoń i 
P. K. S. musiały się zadowolnić jed
nym punktem.

W mistrzostwach Polski reprezento
wał barwy okresu czołowy zawodnik 
P. K. S.-u, Kukliński, który w swojej 
klasie zajął 1 pierwsze i 1 drugie miej
sce. Ponadto zawodnicy mistrzowskie
go zespołu Wilna uczestniczyli w ogól
nopolskich zawodach policyjnych _ zdo
bywając maksymalną ilość punktów.

Już się mówi o pułiarze Davisa

Sezon wioślarski w Wilnie upłynął 
pod znakiem zeszłorocznej rywalizacji 
2 czołowych klubów wioślarskich Wil-

MIMIEDl
■teiPTYTY'.

Lekka atletyka
Lista najlepszych lekkoatletów Ame

ryki stwierdza znów niepodzielną jej 
hegemonie- Najsilniejsze bowiem pań
stwo starej ziemi — Niemcy — nie mo
że się nawet umywać do Stanów Ziedno 
czonych ani pod względem wyników | 
czołowych zawodników, ani tembardzieti I 
wartości pierwsze! klasy. I

Najlepszym sprinterem U. S. A. byli | 
Simpson, Bracey i Sweet, którzy prze- j 
biegli 100 v. w 9.6 sek. Na 200 y. Simp- i 
son miał 20,6. Tolan 20j6. Bracey 20,9.1 
440 y. — Bowen 47,6. Baird 47,7, Mer- 1 
risen 47,8, Walker 47,9. 880 y. — Ed-1 
wards 1:52,2, Buston 1:54. Conger] 
1:54,2. 1 mila ang. — Lermond 4:13, •

Ogromny rozwój walk o puhar Da- 
visa zmusza orgaitieatorów do prze
prowadzenia pewnych reform, które 
jednak w żadnym wypadku nie będą 
dotyczyły roku 1930. Proiponiowaaiy 
jest podział stref amerykańskiej i eu- 
rbipejislkjej na grupy południową i pół
nocną i przedłużenia okresu walk «a 
dwa lata. Reformy te umożliwią jesz
cze liczniejszy udział państw w piłka
rze Davisa.

14 tennisistów amerykańskich zosta
ło zakwalifikowanych do reprezenta
cji o pwhar Davisa, która w roku przy 
szlym usiłować będzie odebrać Francji 
cenną nagrodę. Poza Tildenem i Hun
terem sama niemal młodzież: Hennes
sey, AMison, van Rym, Gocu, Merour, 
Doeg, Shields', Belli, Hall, Mamgim, 
Wood, WiWams. Wystawienie Titaena 
i Huntera jest tyllko formalnością, o- 
baj orni definitywnie wycofali się iz 
walk o puhar.

Żółte niebezpieczeństwo w tennisie 
jest niezjniennie groźne, tak pnzymaj-

nimiej zapewnia Cochet w liście z Ja- 
pomji. Zidaniienii pierwszego ■ temiis.isty 
świata Europa wie tyllko o gwiazdach 
japońsikich jak Harada, Shimian, Obła, 
Milki .Kumague, nie wie natomiast nic 
o setkach giraozy japońskich w wieku 
od 16 do 18 lat, który nie wiele ustę-
puiją mistrzom, a czasem, jak Sato, 
przewyższają ich nawet.P J L& V W y ZJ,M&cLJC| IV14 41m»VWł» j

Waranlkf teninrsm w Japonii! są dosko

(Kair). Grecy zwyciężyli bez trudu w 
stosunku 3:0. Mówi to pochlebnie o po 
ziarnie piłka rsfcwa greckiego. Piłkarze 
egipscy cieszą się bowiem dobrą opinją 
w Europie.

Wypadki samosądu mad sędzią są 
b. rzadkie. A jedmak we Francji, na me 
ozu rugby okręgu Languedec, widzo
wie, którzy przeżyli porażkę swego fa- 
woryta. wtargnęli na boisko i dosłow
nie zlyinczowaii sędziego, którego prze 
wieziono w stanie ciężkim do szpitala.

Wolny z 40 mtr., strzelony z me- 
prawdopodobną siła przez Clunasa. na
pastnika Swnderlaiiidu. na meczu z Lei- 
cesterem zadecydował o zwycięstwie 
Sirnderlandiu w stosunku 2:1. Robin so- 
nujący bramkarz wpadit wraz z piłką 
do bramki.

6 samobójczych bramek strzelił klub 
holenderski Craneburg na meczu z Te- 
sas strzelił więc tylko dwie bramki.

nale; dzięlki ogromnym subsydiom pań 
siwa i przedsiębiorstw prywaitaych, 
każdy Japończyk bez trudlu może się 
poświęcić temu kosztownemu sporto
wi. „To też — kończy Coohet — boję 
SAtXU “3 « wwiwraiSŁ m

dostał się w obce ręce1*.

Gry sportowe (siatkówka i koszy- 
kówka) cieszą się na gruncie wileń
skim dość dużą popularnością i są uprą 
wdane przez wszystkie prawie rniejsco 
wre kluby, oraz stowarzyszenia p. w.

Stworzony w ub. sezonie Związek 
Okręgowy miał się zająć ujęciem orga- 
nizacyjnem całego ruchu, jak również’ 
przeprowadzeniem pierwszych oficjal
nych mistrzostw Wilna w grach spor* 
towych, jednak skończyło się na pro
jektach.

Poprzestano na zweryfikowaniu wy* 
ników zimowego turnieju gier sporto* 
wych zorganizowanego przez Okr. 
Ośrodek W. F. Wilno i na staraniach 
o dopuszczenie do rozgrywek o mi
strzostwo Polski zwycięskich zespo
łów (męskich) siatkówki i koszykówki 
i na tern ograniczyła się cała dziatal-
ność Związku.

Barwy Wilna reprezentował w siat
kówce A. Z. S., w koszykówce — Ogni

Eileen Bennett, zmakomita temiisist- 
stka angielska, wyszła zamąż dnia 19 
b. m. za znanego malarza angielskiego 
.Fearley-WhitmgstalL Ślub pięknej An
gielki odbył się z wielka pompą i para
dą w obecności niezliczonych tłumów pu 
bliczności.

P * TRZECH ŁATACH l G(
Kto zdobył i kto stracił 

najwięcej bramek 
w dotychczasowych rozgrywkach

,« • • • rp« , liUM VC l»v3óy [IU >V W
Camenburg az siedem, mimo ze Texas Obie drużyny zajęly ostatnie miej 

.......... ................... —• • sca. w tabeli pierwszych mistrzostw 
Reprezentacja rugby Bukaresztu j Polski, co należy głównie położyć ni

przegrała w Berlinie z reprezentacja sto i karb słabszego przygotowania.
licy Niemiec w stosunku 3:6. I Hazena i szczypiorniak były dotąd

i w Wilnie mato uprawiane, chociaż są 
' widoki rozpowszechnienia tych gier na 

Na welodromach : tcX^! przysżty sezon będzie pod

Conger 4:13,4. Ryser 4:1431. 120 y. 
płotki — Collier 4,4. Kaster 14.5. Rocka
way 14.7. 440 pionki — Allot 54.3.

Skok wwyż: Coggesihall 199, Lasa- 
lette 198, King 198. Tyczka: Sturdy 
427. Williams i Packard oo 421. Warne 
416. Skoki wdał: Hill 764. Dyer 754, 
Gordon 752, Boyle 749. Dysk: Kreuz 
49,90, Moeller 48,70. Rasmussen 48,51. 
Kula: Brix 15.85. Noush 15.75. Rothert 
15,58. Oszczep: Myers 67.16. Curtiss 
63.94. Churchill 63.88. Młot: Merchant 
52.01.

Wszystkie norweskie rekordy lek
koatletyczne zostały ustanowione na 
zagranicznych boiskach. Bieżnie kra
jowe są bowiem bardzo złe. Świetne 
wyniki lekkiej atletyki norweskiej w 
tych warunkach zdumiewają.

1 miljon uczni brało udział w zawo
dach szkolnych Niemiec w r. 1928. By
ły to niewątpliwie uajipotożitiejsze za
wody na świecie.

Tabela trzech lat walk figowych jest 
niewyczerpaną dostarczycielka cieka
wych notatek.

Rozpatrzymy najpierw bilans bramko
wy trzeohlecia oczywiście tych klubów 
tylko, które byty członkami Ligi od 
1927 do 1929 r.. a wSec rozegrały ogó
łem 78 meczów. Na czele kroczy tu bez 
konkurencyjnie Wista, zarówno pod 
wizgledem ilości bramek strzelonych, iak 
i straconych (225:114). Druga zkolei 
jeslt Warta (198:139) która iak widizimy 
bardziej zbliża sie do krakowian twar
dością obrony, niż klasa ataku. Dalej 
idzie Legja (191:192). jako godna trze
cią ich towarzyszka.

Tu kończy się iuż owa proporcja bra
mek. strzelonych i straConiych. podkre
ślająca dobitnie istotna kliaśę zes^błów, 
zgodną izreszitą zuioefti.ie z czotowciinil po 
zyqjaimi. zaijiniowląinemS przez nie w 
trzech tabehicli. Następne drużyny trzę 
ba już klasyfikować óddziWie. węmuś 
zdobytych i' oddzielnie według straco
nych bramek, gdyż liczby tb nic są 
wsipólniiierińe.

Czwartym zespołem po dwziględcm Ho 
ści bramek strzelonych jest Polonia 
(171), niestety równocześnie przodująca 
wszystkim w bramkowym bilansie uijein 
nyin (188). Okazuje się zatem, że nie
słuszne są skargi kibiców na atak tego 
klubu, podobnie, iak sławia jego obro
ny, jest tiylko legenda.

Dalsza klasyfikacja drużyn według 
liczby zdobytych bramek brzmi jaik 
następu»®: 5) Pogoń — '169. 6) 1FC — 
164. 7) Caarni — 158. 8) ŁKS — 153. 9) 
Warszawianka — 138. 10) Turyści — 
136. Ruch wreszcie kończy tę listę ze 
111 bramkami (w 78 meczach), co jest 
minimum sprawności ataku ligowego. 
Wlisła no. strzeliła przeciętnie na każ
dym meczu o dwie brafhki więcej, niż 
Ślądacy; fi w'^m'jlg zdobna ich więcej, 
iiiź Ruch i yydtszawiaiiką razem.

Najsłabsze tyły, poza przodująca w 
tom Polonią, miały Wuibv w nast. po- 
iządkii; 2) Warszawianka — 178. 3) 
Czar-ni — 164, 4) Turyści — 159, 5) 
Rlich — |5K 6) ŁKS - 149. 7) Pogoń 
— 145. 8) IFC — 143.

Bieg amerykański we Wrocławiu w 
doskonalej obsadzie wygrała pewnie 
para vain Kejnipeui — Buschenhagen, 
bijąc Charlier — Duraya. W potatem 

J polu byty takie pary jak Diinale—■Blanc 
Garbu i Tanami — Knaippe. Wyścig 
miał przebieg spokojny, a o zwycięst
wie zadecydował talent siprtoterski 
vani Kemipena.

I Mecz kolarski Belgia — Francja w 
I Paryżu zakończył się zwycięstwem 
Francuzów w sitosninrku 2:1. W me
czach sprinterów Faticheux pokonał 
Arieta dwukrotnie, w meczu Omnium 
Belgja (Wawters, Haemerlynok, Der- 
vaes, Rausse i Aerts) zdystansowała i 
Francję (Meirviel. Bidot, Magne. Fon-' 
caud, Leducą), wreszcie w spotkaniu 
stayerów jeden bieg na 30 kim., wy
grał Grassin przed Wynsdauem, Pail- 
lardem i Limartem, a drugi Paiiilard 
przed Gtrassimem i Limartem.

Spotkanie międzypaństwowe Szwaj
caria — Holandia rozegrane w Bazy
lei zakończyło się wynikiem remiso
wym. W konkurencji amatorów, Maza- 
irac zwyciężył dwukrotnie bez trudu, 
natomiast drużyna szwajcarska dogo
niła holenderską. W biegu na punkty 
triumfował Szwajcar Dinkelkanip. W 
konkurencji zawodowców, Kaufmann 
dwa razy zwyciężył Moeskopsa, a w 
wyścigu z doganianiem triumfowała 
Holandia. Jan van Kempen wygrał wy
ścig premiowy bijąc vam Nedka. a za 
(notorem Lauppi pokonał Leena, Bleke 
inolena 1 Sniteira. Ogólny wynik 6:6 
punktów.

i względem rozwoju gier sportowych 
bardziej owocny.

Watermaria
^dermie piOro

\

KHŻDEGÓ SFORTOWER

Dr. ST. MIELECH

Manewr
na boisku |

Znaną jest rzeczą, iż piłka noż 
na jako widowisko ma silę więk 
sza, niż inne popisy sportowe. 
Kto doznał raz przyjemności z 
widoku toczącej się po boisku 
piłki, ten ua zawsze zostanie jej 
zwolennikiem. Zawsze tabela 
będzie źródłem jego małych nie
doli lub radości.

Wiele jest przyczyn popular
ności piłki nożnej. Jednych pą- 
sjontije wynik, drudzy znajdują 
zadowolenie w popisie zręczno
ści. inni wreszcie chodzą na za>- 
wody, ponieważ mecz... stał się 
już ich nałogiem.

Zapytać się bywalca,, co mu 
się na zawodach najbardziej po
dobało, jaki moment pozostał 
situ w pamięci, to najczęściej od
powie: ten a ten trick gracza. Z 
gry drużyny, z popisu zespołu 
pozostaje wrażenie wyczynu in
dywidualnego. Trick zatem, 
czyli rnąnęwT obejścia przeciw
nika. manewr, mający na cera 
wyprowadzenie 8?o w pole, test 
tym ewenementem, który widzo 
wi narzuca się swa nadzwyczaj
nością. Niejednokrotnie pomy
słowy trick, wykonywany z po- 
japdzflntem lesi frddtem popu-

n 1 

obejścia 
riłkarskiem
larnośpi piłkarza. Dziś jeszcze 
wspomina się słynne wózki ś. p. 
Poznańskiego na skrzydle, Piła
ta, Schaffera lub innych sław
nych piłkarzy. I słusznie. Wózek 
w repertuarze piłkarza jest naj
trudniejszą umiejętnością, jest 
sztuką, która olśniewa. Futbol 
bez wózka byłby bezdusznym. 
Gra oparta wyłącznie na kano
nach szkoły, na matematycznean 
podaniu, szybkim biegu i t. p. za 
letach, byłaby grą rzemieślników 
sportu. Manewr obejścia ją oży
wia;, on do taktycznych i tech
nicznych obliczeń wprowadza 
czynnik improwizacji, on jest ro
mantyzmem futbolu. On otwie>- 
ra nieograniczone pola twórczej 
inwencji w grze, w nim w naj
wyższym stopniu może się wyoo 
wiedzieć indywidualność gracza.

Rozpatrzmy przeto manewr 0- 
bejścia z punktu widzenia teorji 
sportu piłkarskiego. Zapoznaj
my się z rodzajem wózków i spo 
sobami nabycia umiejętności 
wózkowania.

łr
Skoro gracz podaną mu piłkę 

zgasił. L j. wstrzymał jej bieg l 
opanował ja «upetnie. wówczas

powinien starać się z mą przedo
stać w pobliże braniki. przeciw1- 
mika. Czasami ekonomii sił 
lub względy taktyczne pakażą 
mu ją podać lepiej ustawionemu 
współgraczowi, często iednak — 
odnosi się to głównie do napast
ników—musi działać na własną 
rękę. Musi próbować manewru 
obejścia przeciwnika, obejścia za 
pory w drodze do ostatecznego 
celu gry -o- do bramki.

Manewr obejścia przeciwnika, 
czyli mijanie z piłką przeciwnika 
nazywa się wózkowaniem (drib
bling).

Ponieważ można przyjąć za 
zasadę, iż z jednej strony ten 
gracz, który piłkę zgasił, jest w 
silniejszej pozycji, niż atakujący 
go i z pojedynku powinien wyjść

zwypięskp, z dipugiej strony nie 
ulega wątiiiiwośćp iż gracz znaj- 
cjująęy się vy posiadaniu piłki 
zwiększą sząnse przeciwnika, 
zajmującego ' pozycję wyczeku
jącą, jeżeli będzie starał się prze 
wózkować go. Stad wniosek, iż 
dobry gracz powinien umieć wóz 
kować, ale wózkiem posługuje 
się tylko wtedy, gdy sytuacja 
lub taktyka gry tego wymaga. 
Powinien o tom pamiętać, iż wóz 
kując, w większym stopniu na
raża się na straitę piłki, niż gdy 
by ją podał.

Nieumiejętność jednak wózko
wania jest takim wielkim bra
kiem w technice gracza, jak 
nieumiejętność gaszenia piłki lub 
strzelania.1

Dobrze opanowany wózek,

przynosi w grze duże korzyści. 
Otwiera on bowiem drogę, czy 
do strzału w bramkę, czy ko
rzystnego podania, jest dowodem 
wyższej techniki danego gracza, 
a równocześnie przez to źródłem 
zdenerwowania przeciwnika, któ 
ry nie może znaleźć środka 
zaradczego. Niejednokrotnie wi 
dzi się na zawodach, iż przeciw
nik kilkakrotnie przejechany 
wózkiem, boi sie atakować wóz- 
kowicza. a jeżeli jeszcze publicz 
ność śmieje się z niego, traci gło
wę i zaczyna robić kardynalne 
błędy. Wózek odpowiednio i ze 
skutkiem użyty, daje współgra- 
czom czas do ustawienia się, do 
wybiegnięcia na pozycję. Doda- 
ję towarzyszom otuchy i ocho
ty do walki; widzą bowiem, iż 
przeciwnik nie fest znowu tak 
groźny, skoro ich kolega tak do
brze daje sobie z nim radę. Naj
ważniejszą zaletą wózka jest to, 
iż wózek pozwala na short-pas
sing, na grę przyziemną. Czę
sto się bowiem zdarza, iż prze
ciwnik szybki nie date czasu na 
dokładne opanowanie piłki, oce
nę sytuacji lub przeprowadzenie 
bardziej zawiłej kombinacji 
(zmiana). Wówczas gracz po
siadający piłkę nie chcąc oddać 
jej na oślep, musi minąć przeciw
nika i dopiero wtedy ma czas ńa 
rozejrzenie się w sytuacji I ko
rzystne dla awed oartil zagranie.

Ma wózek I swoje wady. Po
za tern co wspominałem, że na
raża na utratę piłki, że przeciw^ 
nik, stosujący aktywną defen
sywę. wyczekujący na zdecydo
wany ruch wózkowicza. posia
da więcej szans na jej zdobycie, 
wózkowanie meczy. Szybkie, 
gwałtowne zwroty z piłką, nie
spodziewane zmiany kierunku, 
wyczerpują bardzie), niż sprint 
lub bieg z piłką. Wózek, zwła
szcza odmiana, polegająca na 
wybraniu dobrego tempa, odsu
nięcia piłki atakującemu przeciw 
nikowi, wymaga dużo czasu. 
Strata czasu przy „zabawie** w 
wózek jest często strata sytuacji 
do strzelenia bramki. Ileż razy 
zdarza się, iż skutkiem wdania 
się napastnika w niepotrzebny 
wózek, partia broniąca bramki, 
miała czas dobiegnąć na zagroź» 
ne pozycje i unicestwić a.tak. Po 
zatem należy na to zwrócić uwa 
gę, że kontuzje I kopnięcia naj
częściej przytrafiają sie przyi 
wózkowaniu. Często te kontu
zje należą do kategorii nieumyśl. 
nych, ponieważ wózkujący usu
nął z drogi atakującemu graczo 
wl piłkę, ale nie usunął swej no
gi. Często jednak wybijający li
dzie do ataku z zamiarem: „albo 
piłka, albo noga**.

A więc nię nadużywać wóz* . 
kowania^

. ' Aa*
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Człowiek bez nerwów królem szybkości
Lucien Michard. pięciokrotny kolarski mistrz świata

NOWY MISTRZ NIEMIEC
Domgórgen, b. amatorski mistrz Europy nokautuje Neppla, zdobywając ty

tuł mistrza Niemiec wagi lekkiej.

1 Powolnie; ale pewnie— to de-l 
fwiża nieco paradoksalna, jak na| 
króla sprintu. Lecz czy sposób 
inaczej określić Micharda. kolar 
skiego mistrza chyżości? Czy ca 
Ja jego karjera, czy jego styl, czy 
jego temperament wreszcie nie 
■są w pierwszym rzędzie syste- 
imatycznym, rozważnym posuwa 
Piem się naprzód?

i> Sprinter — w pojęciu ogółu— 
;to dziecko natury. Nerwowy, 
(wrażliwy, bezpośredni, czasem 
prymitywny — jest w zasadzie 
,nierówny z usposobienia i nie
równy w formie. Dziś olśniewa 
•jący — jutro potrafi zawieść na 
całej linji, dziś walczący do upa
dłego z przedziwna heroiczną 
fantazją — jutro potrafi zniechę
cić się z lada powodu, zrezygno 
wać poprostu bez w’alki. Tak 
jak czystej krwi koń anglo - arab 
,ski — zależy od drobnostek, nie 
dających się przewidzieć: od 
.temperatury powietrza, od stop

Pierwsze sygnały zimy
■' ........

Reprezentacja hokejowa Kanady, 
Jctóra przybywa do Europy, rozegra na- 
stępujące spotkani: 17 — 18 grudnia w 
Londynie. 20 — 22 grudnia w Berlinie, 
potem Kanadyjczycy grać będą w Szwe 
cji. Wiedniu. Bukareszcie. St. Moritz, 
Davos. Mediolanie i bronić będą tytułu 
mistrza świata' w Chamonix. Z Francji 
udadzą sie jeszcze do Berlina i 5 lutego 
grać będą z reprezentacja najlepszych 
graczy Europy. Szkoda, że w tern tak 
«bszemem tournee, nie została uwzglę
dniona Polska.
; Hokej panuje już w Berlinie. Po me
czach z Anglikami przyszła kolej na 
Czechów, których barwy reprezento- 
twał słynny Lawn Tennis Club Praha, 
E jeszcze słynniejszym Maleckiem na 
czele. Czesi, występując pierwszego 
dnia przeciw słabemu, niezgranemu ze 
spotowi kombinowanemu Berlina, bez 
Wielkiego trudu zwyciężyli w imponu
jącym stosunku 15:1. Malecek byl bo
haterem boiska, strzelił sam 9 bramek. 
Pusbauer, Tozika, Swihowiz, Hromad- 
ka, Kral i Pęka dopełniali doborowej 
stawki. Berliner S. C. natomiast natra
fił na twardego' przeciwnika Riesser- 
see. wygrywając po zaciętej walce 6:2. 
' Niespodziewanie wypadły wyniki 
drugiego dnia turnieju. Riessersee zna
lazł w drużynie, która tak katastrofal
nie uilegla Czechom groźnego przeciw- 

SWIETNY DZIEŃ AUSTRJI
Fragment z, meczu Austria — Hertha 5:2, który zapewnił słynnej drużynie 
wiedeńskiej poczesne miejsce wśród pierwszych klubów Austrii. Obrona 

Herthy paraliżuje jeden z licznych ataków „fioletowych".

MICHARD 
pajszvbszv kolarz świata. Wiktor Ju
nosza kreśli obok jego niezwykłą syl

wetkę i karierę sportową.

nia zachmurzenia, od wiatru'. Wy 
trąci go z równowagi głupi jakiś 
okrzyk z trybun, nieopatrzne ja
kieś czyjeś słowo, niesmaczna 
kawa przy pierwszem śniadaniu 
i drobna plamka na trykocie.,

Jeśli takim musi być sprinter 
— Michard jest zaprzeczeniem 
sprintu. Nie jest produktem na
tury — a produktem usilnej, prze 
myślanej pracy. Piął się po 
szczeblach sławy nie dzięki ży
wiołowemu impetowi. a dzięki 
niezachwianej metodyczności.

Urodził się w Saint Deni's pod 
Paryżem. Miejscowość słynna 
w kolarstwie. Z Vęio-Club Dyo 
nisien wyszedł cały szereg mi
strzów. Siłą rzeczy więc mło
dy Lucien zapoznać się musiał z 
rowerem, tembardziej, że ojciec 
jego byl właścicielem maleńkie>- 
go sklepu przyrządów kolar
skich i marzył zawsze o tern, by 
z syna zrobić gwiazdę cyklizmu.

Pierwszym wynikiem, który

nika i z najwyższym trudem wygrał 
•2:1. Natomiast L. T.-C. Praha w spot
kaniu z B. S. C. ograniczył się wyłącz 
nie do defenzywy i bramkarzowi Pece 
przypisać należy, że berlińczycy strze 
liii tylko jedną bramkę przez świetne
go przebojowca Balia. Bramka ta pa- 
dla w trzeciej części gry i mimo bo
haterskich wysiłków Małecka, wynik 
pozostał niezmieniony.

Naogół drużyny nie osiągnęły Jesz
cze swej przeciętnej nawet formy, 
choć postępy są widoczne po każdym 
dniu treningu.

Szwecja nie weźmie udziału w mi
strzostwach świata w Chamonix.

Polacy są groźni dla Norwegów — 
taik pisze w Idrottsbladet Sven Lindha- 
gen, który reprezentował prasę szwedz 
ką z Zakopanem. Zdanie to, wypowia
da znany dziennikarz z okazji dysku
sji na łamach prasy norweskiej, z któ
rej wynika, że Norwedzy nie boją się 
nikogo. Lindhagen przytacza szereg 
zwycięstw szwedzkich i fińskich nad 
zbyt zarozumiakmi „królami nart" i 
dodaje: „Nie popełnię błędu, jeżeli po
wiem, że narciarze środkowej Europy 
są na najlepszej drodze, by przegonić 
swych nauczycieli. Myślę, że porażka 
Norwegów w . skokach do Niemców, 
Polaków, Czechów i Szwajcarów jest 
już teraz możliwa, a za dziesięć . lat 
będzie może wielkiem wydarzeniem, 
jeżeli Norweg zwycięży na Południu.

Jednocześnie jednak dodaje Lindha
gen, że nie przypuszcza, aby Szwedzi 
i Fimo wie mogli być groźni w naj
bliższej przyszłości dla Norwegów w 
skokach lub kombinacji.

Jak widzimy więc, Szwed nie Jest 
zaślepiony, ale. raczej bezstronny. 

zwrócił uwagę na Micharda, by
ło zajęcie w 1923 drugiego.miej- 
sca w amatorskiem mistrzostwie 
Francji. Tegoż roku jest już a- 
matorskim mistrzem świata. 
Rok następny jest dlań triumfal
ny. Więcej — pozwala ■ mu 
wprost oszołomić świat sporto
wy. Wygrywa kolejno: mi
strzostwo Armji, mistrzostwo 
Francji, mistrzostwo olimpijskie, 
mistrzostwo świata, wielką na
grodę Związku Francuskiego. 
Pięć sukcesów, pierwszorzęd
nych, osiągniętych spokojnie, roz 
ważnie, zawdzięczanych nie 
przypadkowi czy szczęściu — a 
istotnej wyższości nad wszyst
kimi współzawodnikami.

Michard przechodzi do szere
gu zawodowców z takim — po 
dwuch zaledwie latach działal
ności — bagażem, że nie musi 
już piąć się stopniowo ku wyży 
nom, a odrazu zajmuje miejsce 
czołowe.

Istotnie, w 1925 jest już zawo
dowym mistrzem Francji, a w 
mistrzostwie świata iest na trze- 
ciem miejscu. Zdobywa znów 
nagrodę Związku.

Rok 1926 wydaje się być ro
kiem spadku formy. A jednak 
ten słabszy rok pozwala zdobyć 
Wielką nagrodę Republiki i po
raź trzeci nagrodę Związku. Zre 

85 KLG. ZWYCIĘŻA 111 KLG.
Olbrzym portugalski Santa (na prawo) musiał się ugiąć przed lżejszym o 26 
kgr. Niemcem Schonrathem. Wynik ten przynosi zaszczyt sportowi pię
ściarskiemu, gdyż jest jeszcze jednym triumfem techniki i szybkości nad bru

talną siłą.

PRZYWRÓCI 
Cl ENERGIE 

PO WYCZERPUJĄCYM TRENINGU
TABLICZKA

Czekolady Mlecznej 
WEDLA

sztą, od tego czasu Michard wo- 
góle już nie będzie polował na 
kule triumfy, a jako „król szyb
kości" pokazywać się będzie tyl
ko w wypadkach uroczystych. 
Bo dewiza jego — to właśnie 
„powoli, ale pewnie". Michard 
wie. że szastając energją, dając 
z siebie wszystko za każdym ra
zem — prędko wyczerpie swe 
siły żywotne, przejdzie jak błysz 
czący, lecz prędko gasnący me
teor. Woli tedy oszczędzać się, 
gotów jest częściej nawet prze
grywać. byle móc przez długie 
lata być pierwszym wtedy, kie
dy naprawdę będzie warto.

Najlepszym dowodem, że Mi
chard, którego niezbyt nawet 
czasem znani kolarze wyprzedza 
li częstokroć na podrzędnych za 
wodach, tak na mistrzostwach 
świata 1927, Mk na mistrzo
stwach świata 1928 i 1929 oka
zywał się nie do pobicia, okazy
wał się bezwzględnie najlep
szym.

Rozwagą samą i metodą samą 
jest również jego styl — jeśli o 
takim mówić wolno. Bo wła
ściwie styl Micharda — to dosto
sowanie się do okoliczności. Nie 
czeka, jak Schilles, na ostatnie 
100 metrów, by wystrzelić pio
runującym finiszem. Nie posia
da go. Nie prowadzi koniecznie,

UJPESTI ZDOBYWA PUHAR
Gorący moment pod bramką Węgrów na meczu Slavia — Ujpestl 2:2. Ju- 
nck (SI.) strzela z 2 metrów w poprzeczkę. Bramkarz Acht, pod „opieką" 
Puca (zasłoniętego przez Achta) Jest w pogotowi». Z tyłu obrońca Kfivago

IIMM

NOKDAUN OLBRZYMA’
Schónrath celnym prawym sierpowym posyła na ziemie bezmyślna mas§ 

mięśni, jaką jest bokser portugalski Santa.

by znużyć długim sprintem, jak 
Kauffmann — choć przez długi 
czas byl rekordzista świata 500 
metrów. Nie stara sie zasko
czyć sprytnem posunięciem tak- 
tycznem, jak lis — Paulain, nie 
idzie „na sile" jak kolos Moes- 
kops. Bije • Schillesa tempem. 
Kauffmanna finiszem. Moeskop- 
sa taktyką; jest uniwersalny, 
choć w każdej „specjalności" jest 
tylko drugi, przy ogólnem zsu
mowaniu musi pozostać pierw
szym.

Stosunkowo drobny, choć mu 
skularny i silnie zbudowany. Mi
chard zewnętrznie nie robi wra
żenia, ani figurą ani stylem. 
Imponuje tylko spokojem i wiecz 
nie zamyśloną twarzą: szacuje, 
waży, obmyśla.

Nieodstępnym, czutym, a za
razem tryskającym dumą opie
kunem jego jest ojciec, maleńki 
staruszek o śnieżnych włosach 
Gdy Lucien wygrywa — twarz

Walki mistrzów pięści
Trzy ciekawe walki bokserskie zo

stały rozegrane w Berlinie. Olbrzym 
portugalski Santa, ważący 111 kgr. 
stanął do walki, która do złudzenia 
przypominała Stribling — Camera, 
przeciwnik Santy — Schónrath —wa
żył bowiem tylko 85 kgr. Różnicą by
ła ta,, że Santa lest zupełnie prymi
tywnym bokserem, podczas gdy Car- 
nera ma spore pojęcie o technice i 
szybkości. To też. gdy w walce Strib
ling — Camera, mimo świetne! tech
niki Amerykanina wisiał w powietrzu 
nieunikniony nokaut, któremu zapo
biegł faul Striblinga, walka Schónratha 
z Santą zgóry przepowiadała zwy
cięstwo wysokie na punkty Niemca. 
Szybki Schónrath trafiał bez przerwy 
celnie i dotkliwie, a gdy Santa rozpo
czynał ofenzywę, Schónrath bvł już 
zakryty pięściami. Raz jeden tylko do 
sięgnął Niemca Santa, i Schónrath za
poznał się z deskami na, 2 sekundy. O 
wadize Santy mówi wymownie fakt, że 
po pierwszej rundzie pękło pod nim 
krzesło.

B. amatorski mistrz Europy Dom- 
górgen osiągnął wreszcie najwyższy 
tytuł zawodowy Niemiec — mistrzo
stwo w. lekkiej, nokautując swego 
przeciwnika mistrza Neppla w ósmej 
rundzie. Wreszcie mistrz Anglii Cuth
bert. świetny technik, bawił się ze 
swym przeciwnikiem Noackiem i wy- 
wygrał lak chcial na punkty.

Mistrz Europy w. muszej Eugeniusz 
Huat, któremu po zwycięstwie nad 
Izzy Schwartzem rokowano zdobycie 
mistrzostwa świata, prędko rozwiał 
marzenia Francuzów. W spotkaniu z 
Black Billem, uznanem Jako półfinał o 
mistrzostwo świata, Francuz przegrał 

staruszka promienieje, oczy rzu* 
cają radosne błyski. Bo spełniło 
się jego marzenie: syn. nad lo
sem którego marzył w maleń
kim sklepiku pod Paryżem, stał 
się triumfatorem Igrzysk Olim* 
pijskich, stal się pięciokrotnym 
mistrzem świata, stal sie repre
zentantem zwycięskim swego 
kraju i laureatem wielkiej na
grody Akademii Sportów... Czyż 
dla ojca mogło być większe 
szczęście, niż ujrzeć na jawie nie 
tyl-j sprawdzenie sie snów 
ale ich przewyższenie!' J

Lucien Michard jest dowodem, 
iż wytrwałą pracą, iż sumienną, 
skrupulatną zaprawą, iż wolą 
zdobycia powodzenia można uzy 
skać bardzo wiele. A Jednocześ
nie mały Francuz jest wzorem 
uczciwości w sporcie, rzetelne
go „fair play — dzięki czemu 
obok uwielbienia tłumów uzy
skał sympatie głębokie kole* 
gów.

pewnie na punkty, Huat przeważał 
technicznie.

Vermaut zdobył tytuł mistrza Fran
cji w. półciężkiej, bijąc Mathara na 
pnukty. Kessler, zachował tytuł mi
strza świata w. półśredniej bijąc Alve- 
rela. Decyzja ta spotkała się z gorą
cym sprzeciwem publiczności, która 
nie pozwoliła na rozpoczęcie następ? 
nej walki.

Sensacyjny przebieg miał mecz bok
serski między niejakim. John-nv Johne- 
sem i Eddie Lenetmm.- Johnes w c!agu 
trzech rund czternaście razy znalazł się 
ną deskach, w rundz>e ieHnak
znokautował bezapelacyjnie swego prze, 
ciwnika.

Spotkanie bokserskie Niemcy—Nor
wegia, rozegrane w Oslo, zakończyło 
się zaslużonem zwycięstwem Niem
ców w stosunku 10:6, Wyniki bylv na
stępujące: w. musza Fickert (N) bije 
Olsena (Nor.), w. kogucia — Ziglarski 
(N) po ciężkiej walce zwycięża Reis- 
landa (Nor.), w. piórkowa — Donner 
(N) ulega na punkty Bjerkemu (Nor.), 
w. lekka — Bachler (N) poddaie się 
Dobbertinowi (Nor.), w. pólśrednia. -• 
Volkmar (N) przegrywa niespodzie
wanie z Nyborgiem (Nor.), w. średnia 
— Leidmann (N) bije pewnie na punkty 
Johannsena (Nor.), w. półciężka—Fig- 
ge (N) bije Thorsena, w. ciężka Nettsel 
(NB dn pprln''?nn^

mac namara 
przekroczył wreszcie, po dwu latach 
bezowocnych starań, feralną „trzynast
kę", świecąc czternaste zwycięstwo Wl 

six days.

Kursy Kierowców Samochodowych
Tadeusza Lenartowicza

Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości i m/m szerokości szpalty red, w tekście zl. 0.80, poza tekstem zl. 0.40.

Redakcja, Administracja i Drukarnia „Prasa Polska", S. A., Warszawa, Marszałkowska 3/5/7. Centrala Tel. „Prasa Polska" Nr. Nr. 431-00 do 431-07. — Konto w P. K O Nr 13120.
Filje: Nowy Świat 39, tel. 93-10, Jasna 10, tel. 93-72. Redaktor przyjmuje we wtorki, czwartki I piątki ód 12—2. ’

RM Naczelny: KAZIMIERZ WIERZYŃSKI» WKtw odpowiedzialny; MARJAN SJRZEUCKt


